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Kraków, Sobota 22 Czerwca 1895. 


Rocznik XIV. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
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Od Redakcyi. 


W przyszłym kwartale rozpoczniemy 
w feletonie druk najnowszej i wyłącznie 
dla naszego dziennika przeznaczonej po- 
wiaści Zygmunta Kaczkowskiego p.t: 


„Świeta Kiara“, 


Powieść ta, która autor nazwał „hi- 
storya polskiej rodziny“, osnuta 
jest na tle wypadków od r. 1845 do dni 
naszych, i w obrazach, po mistrzowsku 
nakreślonych, przedstawia zmianę pojęć 
społecznych. politycznych i narodowych 
w rodzinie polskiej w (ralicyi. 

Nie wątpimy, że cenny ten utwór au- 
tora „Murdelia* obudzi żywe zajęcie 
w szerszych sferach polskich czytelników. 

Nadto już w najbliższym czasie rozpo- 
czniemy w drugim feletonie druk nadzwy- 
ezaj zajmującej pracy p. t: 


„Hurko i jego współpracownicy”, 


Jest to obraz stosunków i wypadków 
politycznych w Kongresówce, wytworzo- 
nych wszechwładztwem Hurki. Wiele no- 
wych, dotąd nieznanych szczegółów, barw- 
ny sposób ich przedstawienia i znajomość 
życia publicznego w Warszawie, składają 
się na całość, która, jak sądzimy. cennym 
będzie przyczynkiem do dziejów ucisku 
Polaków pod zaborem rosyjskim. 


Nowi prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie po- 
czątek powieści Sewera p. t.: „Biedronie”. 


Tymczasowe ministerstwo. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby poselskiej, 
którego przebieg skreślił nasz korespondent (p. 
korespondencye). hr. Kielmansegg złożył 
następująca oswiadczenie: 

„Wysoka Izbo! Powołany do tymezasowego 
przewodniczenia Radzie ministrów, mam za- 
szczyt przedstawić Wysokiej Izbie świeżo mia: 
nowanych ministrów i kierowników ministerstw. 

„Nowemu ministerstwu wskazano jako jego 
zadanie załatwiać bieżące czynności aż do u- 
konstytuowania się stałego ministerstwa, a prze- 
dewszystkiem zapewnić regularny bieg spraw 
skarbowycl. 

„Ministerstwo, którego nowi członkowie są 
urzędnikami, uznaje w najwyższym stopniu ko- 
nieczność zakończenia obrad nad tegorocznym 
budżetem w tym celu, aby zarząd skarbu pdń- 
stwa sprawowanym był w sposób odpowiedni. 

„Aby uzyskać potrzebny czas, minister skar- 
bu jeszcze dziś przedłoży projekt ustawy o dal- 


szym poborze podatków i danin i pokrywaniu 
wydatku w ciągu miesiąca lipca. 

„Ośmielam się prosić ze względu na ogólny 
interes państwa wysoką lzbę o życzliwe popar- 
cie rządu w wypełnieniu jego trudnego zada- 
nia“. 

Hr. Kielmansegg podniósł wyraźnie, że 
ministerstwo jest urzędniczem i ma tylko zała- 
twiać sprawy bieżące aż do utworzenia stałego 
ministerstwa. (0d takiego gabinetu nie wymaga 
nikt programu polityeznego i hr. Kielman- 
segg w przemówieniu swojem nie rozwinął 
wcale zapatrywań nowego rządu na żadną z 
bieżących lub zasadniczych kwestyj politycz- 
nych, a powołanie się na fakt, że nowi mini- 
strowie są urzędnikami, stwierdza, że minister- 
stwa nie łączą żadne węzły z żadnem ze stron- 
nietw parlamentarnych. Ministerstwo prowizory- 
czne nie może również przedkładać szerokiego 
programu prac ustawodawczych. Nowy premier 
oświadczył też najwyraźniej, że jedynem zada- 
niem gabinetu będzie przeprowadzenie budżetu. 
Rząd tymczasowy przyjmuje również budżet w 
tej formie, w jakiej go wniosło poprzednie mi- 
nisterstwo, a więc wraz z pozycyą na gimna- 
zyum cylejskie. Celem zyskania ezasu minister 
skarbu wniesie prowizoryum budżetowe do koñ- 
ca lipea, a po uchwaleniu budżetu misya nowe- 
go gabinetu będzie skończoną. Dotychczas je- 
dnak nie wiadomo, ezy nominacya stałego mini- 
sterstwa nastąpi natychmiast po załatwieniu bud- 
żetu, czy też dopiero w jesieni. 

Ministerstwo, nie posiadające ani politycznego 
charakteru, ani ustawodawczego programu, nie 
może ani wywoływać entnzyazmu, ani budzić 
niechęci, jeżeli osobistości, powołane do tym- 
czasowego rządu, ani nie cieszą się wielką po- 
pularnością, ani też nie dają powodu do zajęcia 
odpornego stanowiska. Gabinet hr. Kielman- 
segga witają zatem zarówno dzienniki, jak i 
kołw» parlamentarne chłodno, lecz z uznaniem 
dla fachowych zdolności i prawości charakteru. 
Dla nas pewne znaczenie ma fakt, że zarząd 
ministerstwa oświaty pozostał w rękach pol- 
skich, choć nie łudzimy się wcale zbytniemi 
nadziejami. P. Rittner nie będzie mógł wiele 
zdziałać dła krajn. Zdobyłby sobie jednak uzna- 
nie w naszem społeczeństwie, gdyby zechciał i 
potrafił usunąć przeszkody, jakie władze rzą- 
dowe niższych instancyj stawiają otwarciu gim- 
nazyum polskiego w Cieszynie. 


Hr. Eryk Kielmansegy, prezydent Kady 
ministrów i minister spraw wewnętrznych, uro- 
dził się 18 luiego 1547 r., liczy zatem lat 49. 
Po ukończeniu studyów prawniczych poświęcił 
się wyłącznie rządowej służbie administracyjnej. 
W r. 1873 mianomano go koncepistą ministe- 
ryalnym w prezydyum Rady ministrów. Z kolei 
był starostą w Baden pod Wiedniem, a następ- 
nie w Sechshaus, przedmieściu Wiednia, poczem 
mianowano go radcą rządowym w Czerniow- 
cach. Z Bukowiny przeniesiono go do rządu 
krajowego w Celoweu, gdzie awansował na radcę 
dworu. Powołany w r. 1886 do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, otrzymał w r. 1889 tytnł 
szefa sekcyi i w tym roku został namiestnikiem 
Niższej Austryi. 

Dr. Eugeninsz Boehm-Bawerk, minister 
skarbu, urodził się w Bernie dnia 12 lutego 


1851 roku. W roku 1872 wsiąpił jako prakty- 
kant konecptowy do krajowej dyrekcyi skarbu 
w Wiedniu. Mianowany koncepistą skarbowym, 
został następnie powołany do ministerstwa 
skarbu jako koncepista ministeryalny. Tutaj 
otrzymał dwuletni urlop, w czasie którego od- 
bywał studya na uniwersytetach w ileidelbergu. 
Lipsku i Jenie. W roku 1880 opuścił służbę 


skarbową i habilitował się na wiedeńskim uni | 


wersytecie jako docent ekonomii narodowej. 
Wkrótce powołano go do tnsbruku jako su- 
płenia katedry dla ekonomii narodowej przy 
tamtejszym uniwersytecie. W roku 1881 został 
nadzwyczajnym, a w roku 1854 zwyczajnym 
profesorem tego przedmiotu. W roku 1889 po- 
wołano go znowu jako radeę do ministerstwa 
skarbu, gdzie awansował na szefa sekcyi. Dr. 
boelm-Bawerk czynnym był także na po- 
lu literatury naukowej. Jego główne dzieło nosi 
tytuł: „Capital und Capitalzins* i tłómaczonem 
było na język angielski. 

Dr. Edward Rittner. kierownik minister- 
stwa oświaty urodził się w Bursztynie r. 1845. 
W roku 1569 wstąpił jako praktykant konce- 
ptowy do lwowskiego namiestnietwa, W r. 1873 
mianowano go komisarzem powiatowym. W tym 
samym roku habilitował się jednak na lwow- 
skim uniwersytecie i w r. 1874 został nadzwy- 
czajnym, a w r. 1877 zwyczajnym profesorem 
prawa kanonicznego. W r. 1880 okręg miejski 
Przemyśl-Gródek wybrał go posłem do 
Rady państwa, w której zasiadał do roku 1891. 
W r. 1885 powołano go do krajowej Rady szkol- 
nej, a w r. 1886 do ministerstwa oświaty. Tu 
w r 1886 mianowano go radeą ministerstwa, a 
w r. 1891 szefem sekcyi. Dr. Rittner wydał 
kilka dzieł z dziedziny prawa kanonicznego. 

Dr. Henryk Wittek, kierownik ministerstwa 
handlu, urodzony w r. 1844, zasiada od r. 186% 
w ministerstwie handlu i od $. 1886 piastował 
urząd szefa sekcyi, a od r. 1885 kieruje sekcya 
dróg żelaznych. 

Dr. Karol Krall-Krallenberg, kierow- 
nik ministerstwa sprawiedliwości, służył pierwot- 
nie w sądownictwie i doszedł do stanowiska 
radcy sądu krajowego. W ministerstwie sprawie- 
dliwości pracuje od r. 1874 i dosłużył się sta- 
nowiska szefa sekcyi. 

Dr. Ferdynand Blumenfeld, kierownik 
ministerstwa rolnictwa, ukończył wydział pra- 
wa, służył pierwotnie przy prokuratoryi skarbu, 
a następnie, powołany do "ministerstwa roinie 
twa. dosłużył się również stanowiska szefa sekevi. 


Korespondencja „Nowej Reformy". 


Wiedeń. 20 czerwca. 
(Y W kołach parlamentarnych zastanawiają 
się nad tem, że zmiana gabinetu odbyła się, 
jak się tu wyrażają, tak „schmerzlos*. Nie pa- 
miętają wypadku, żeby ministerstwo tak pośród 
pełnej sesyi parlamentarnej, nawet bez odrocze- 
nia posiedzeń Izby choćby na jeden dzień, było 


Sam ten fakt świadczy o tem, jak małe po- 
pularnem było ministerstwo koalicyjne i jak ła- 
two było zastąpić je innem. Dzis żałują już 
wszyscy — z wyjątkiem tych naturalnie, wobec 
których gabinet koalicyjny miał do spełnienia 
pewne obowiązki, — że przesilenie przed rokiem 
nie przyszło do skutku, bo mielibyśmy już może 
nową ustawę wyborczą i podatkewą. 

Po upadku gabinetu koalicyjnego oczyściła 
się formalnie atmostera parlamentarna. O obe- 
enem ugrupowaniu się stronnictw nikt na razie 
nie mówi, ani stanowiska wobec nowego gabi- 
netu żadne ze stronnictw parlamentarnych ofi- 
cyalnie nie zdeklarowało. Dwie rzeczy można 
jednakowoż stwierdzić, mianowicie: że nowy ga- 
biner przyjęto ogółem bardzo sympatycznie, 
gdyż poszczególni ministrowie znani są wszyscy 
z prawości charakteru i wysokiego fa- 
chowego uzdolnienia i że tym panom, którzy 
w obliczu trupa koalicyjnego już chcieli zawrzeć 
sojusz z lewicą niemiecką, porządnie po palcach 
się dostało. 

Dziś o godzinie 3%, po południu rozpoczęło 
się posiedzenie, na którem nowy gabinet przed 
stawił się Izbie. 

Nie potrzebuję podnosić, że tłumy publiezno- 
ści domagały się wstępu do gmachu parlamentu. 
Loże i galerye były przepełnione. W sali pano: 
wał gwar niesłychany. O godzinie pół do ezwar- 
tej nastała chwilowa cisza, poczem dziwny szmer 
przeszedł przez salę. na którą weszli członko 
wie nowego ministerstwa w następującym po- 
rządku: Kielmansegg, hr. Welsershei mb, 
Jaworski, Böhm-Bawerk, Blumfeld, 
Wittek, Rittner, którego gdy przeszedł ko- 
io ław polskich serdecznie witano i Krall. 

Minister Jaworski pierwszy usadowił się wy- 
godnie w dawnym swoim totelu. Po prawej rę- 
ce ministra Kielmansegga zajęli miejsca Böhm- 
Bawerk, Wittek, Jaworski; po lewej Welsers- 
heimb, Blumfeld, Ritiner, Krall. Prezydent Chlu- 
mecky przeczytał pismo odręczne cesarza, za- 
wierające nominacyę hr. Kilmansegga i przed- 
stawił go Izbie, poczem hr. Kielmansegg w krót- 
kiem przemówieniu prosił Izbę o poparcie no- 
wego gabinetu przy obradach nad budżetem i 
przedstawił lzbie członków ministerstwa. 

Następnie poseł młodoczeski Herold wniósł, 
aby przerwano posiedzenie i na następnem po- 
siedzeniu otwarto dyskusyę nad oświadczeniem 
rządu. Przy głosowanin wniosek p. Herolda u- 
padł -- przeciw niemu głosowali członko- 
wie dawnej koalicyi. Na tem posiedzenie zam- 
knięto, 

Po posiedzeniu odbyła się konferencya repre- 
„antantów wszystkich stronnictw, na któ- 
rej postanowiono jeszeze w tej sesyi uchwalić 
prowizoryum budżetowe i sam budżet, 
a sprawę reformy procedury cywilnej z powodu 
wątpliwości podniesionych z młodoczeskiej stro- 
ny zostawić in suspenso. 

e 


Poznań, |” czerwca. 
(Jak się na wystawie popisują regencye poznańska 
i bydgoska.) 
(g) Kto w zeszłym roku na wystawie lwow- 


tam nagromadzonym, ten nabrać musiał prze- 
swiadczenia, że (ialicya olbrzymie zrobiła po- 
stępy w tej dziedzinie, a Niemcy nie mieli już 
odwagi, gdy ujrzeli wystawione tam zbiory, 
rozprawiać na temat „/ła basien“ lub „połansce 


Wirtschaft“, ale rozpisywali się własnie nader 


pochlebnie o uznania godnych, a tak skutecz- 
nych 
kierunku podniesienia oświaty. Doskonale przy- 
pominam sobie odnośny artykuł poważnego wie- 
deńskiego pisma „Presse*, które praktyczny sy- 
stem pedagogiczny w szkołach galicyjskich, we- 
dług którego szkoła nietylko ma wzbogacać umysł 
dziecka teoretycznemi wiadomościami, ale przyspo- 


usiłowaniach władz autonomicznych w 


sabiać je winna do życia praktycznego, zaleciło jako 
wzór godny naśladowania innym narodom i 
państwom. Główną zaletą działu szkolnego na 
wystawie lwowskiej była ta okoliezność, że 
władze szkolne ukazały na niej nietyłko ze- 
wnętrzny rozwój szkolnietwa, ale główny 
nacisk położyły na wewnętrzną wartość sy- 


stemu szkolnego, opartego na jedynie racyonal- 


nej podstawie pedagogicznej, t. j na podsta- 
wie języka ojczystego, który to system, 
mimo że dopiero od kilkudziesięciu lat został 
w Galicyi zaprowadzony, tak znakomite już 
wydał owoce. 

Nasze władze prowincyonalne zapragnęły 
także popisać się na wystawie poznańskiej szko- 
łami. Jak się tu jednak popisać i to szkoła- 
mi, w których tak przewrotny od czasu Bis- 
marka panuje system? Poszły więc nasze wła- 
dze po rozum do głowy i powiedziały sobie: 
pokażemy publiczności zwiedzającej wystawę, 
nie, jakie urządziliśmy szkoły izjakim one 
pracują pożytkiem dla oświaty, ale ile 
szkół w ostatnich 10 latach zbudowaliśmy; sa- 
ma liczba zaimponuje wszystkim, mniejsza o 


jakosć. Przy tem pokażemy publiezności, jak 


piękne zbudowaliśmy więzienia i „Zucht- 
hausy* jako „pendant“ do tych szkół nowego 
systemu. Upstrzymy to kilkku fotografiami bu- 
dynków szkolnych, kościołów, obrazami pogla- 
dowemi i t. p. i wystawa będzie gotowa. 

Jak rzekły, tak zrobiły. W pawilonie głó- 
wnym wystawy znajduja się w miejscu jak naj- 
niekorzystniejszem i przez ogół mało zwiedza- 
nem dwa ciasne przedziały. W jednym rezyduje 
regencya bydgoska, w drugim regencya po- 
znańska. W środku pierwszego przedziału 
znajduje się wielki stół. a na nim z caią do- 
kładnością wykonany „Zuchthaus* w Rawi 
czu, w drugim zaś przedziale dano nam sposo- 
bność podziwiania nowo urządzonego ogromnego 
więzienia celkowego we Wronkach. Na- 
około tych dwóch instytncyj publicznej „użyte- 
czności* „ widzimy porozwieszane różne mapy, 
rysunki, fotografie szkół, kościołów, opo 
glądowe dla początkujących uczniów, Pat- 
ko w języku niemieckim. Bo trzeba Wśedzieć, 
że nawet nauka poglądowa udzielana jest 
naszym sześcioletnim malcom w języku nie- 
mieckim. Wobec tego nie miały też ani re- 
gencya poznańska, ani bydgoska odwagi popi- 
sania sie wewnętrzną wartością szkół, ale ogra- 
niczyły się na wywieszeniu dwóch map, na któ- 


irych wykazały bez komentarzy liezbę szkół 


zmuszonem ustąpić — jak jeden z posłów żar-|skiej widział świetny dział szkolnictwa tak |urządzonych w ostatnich dziesięciu latach, — 
tobliwie się wyraził — „bez 14-dniowego wy-|średniego, jak ludowego i rozpatrzył się choć, W 27 powiatach, z których się składa obwód 


powiedzenia“. 


pobieżnie w materyale statystycznym. obficie 


penni poznańskiej, urządzono w ostatniem 


Trzeci tom książki p. St Koźmiana 


o powstaniu r. 1863. 


12 (Ciąg dalszy) 

Powiedzieliśmy, że to, eo p. Koźmian za głó- 
wną polityczną zasługę swojej szkoły i swego 
stronnictwa uważa, polepszenie galicyjsko-au- 
stryackiego stosunku, nie ich jest zasługą ale 
wypadków, które się bez wpływu szkoły stań- 
czykowskiej rozwijały, i ludzi, którzy stali poza 
szkołą. 

Po klęsce pod Solferino weszła Austrya na 
drogę konstytucyjną. Nowej ery twórcą był Go- 
łuchowski. Jego dyplom październikowy — jak 
przypomnieliśmy w pierwszej ezęści — w tym 
systemie konstytucyjnym stawiał wysoko samo- 
rząd krajów, stąd opozycya przeciw niemu cen- 
tralistów niemieckich i ich intrygi, które dopro- 
wadziły do upadku (Gołuchowskiego. U steru 
rządów staje centralista i germanizator Sehmer- 
ling, prawą ręką jego jest Plener (ojciec), vd 
którego też biorą nazwę lutowe patenty, zapro- 
wadzające Radę państwa i Sejmy, z nadzwyczaj 
szczupłym zakresem samorządu. Galicya, do kon- 
stytucyjnego życia powołana, stanęła od razu w 
opozycyi przeciw systemowi, który wykrzywiał 
myśl październikowego dyplomu, przeciw ów- 
czesnemu rządowi krajowemu w pałacu pod 
kawkami, gdzie zawsze jeszcze kwitła w naj- 
lepsze dawna przeciw Polakom nieufność, dawna 
dążność germanizacyjna, dawne protegowanie 
świętojurców, zręcznie kokietujących i z Wie- 
dniem i z Petersburgiem i — co najgorsza — 
niezagasłe jeszcze tradycye używania „chłopa 
przeciw Polakom*. Zarówno zatem Sejm, jak i 
delegacya polska w Radzie państwa, szły opo- 
zycyjnie — a silnie im sekundował kraj eały, 
pod wpływem coraz potężniej w Warszawie te- 
tniacego ruchu narodowego. 

Na tej opozycyjnej drodze zastało Galicyę 
powstanie. Legalne, konstytucyjne życie polity- 


czne zostało przerwane. Od stycznia 1863 do 
grudnia 1865 Sejmu nie zwoływano. Wiezienia 
napełniły się i przepełniły patryotami. Trzeba 
przyznać niemieckiej liberalnej partyi, że szcze- 
rze i gorąco ujmowała się wtedy naszym krzyw- 
dom, upominała się o zniesienie stanu oblężenia, 
pomimo, że przez to przyczyniała się sama do 
zachwiania stanowiska Szmerlinga. Wreszcie 
w kwietniu 1865 stan oblężenia zniesiono. W par- 
lamencie wiedeńskim coraz częstsze i silniejsze 
ciosy padają na Szmerlinga. Przyczynia się do 
tego wpływ nienawidzących go Węgrów. Cesarz 
Franciszek Józef — jeszcze niekoronowany król 
węgierski —— jedzie na wystawę rolniczą do Pe- 
sztu, pryskają lody między monarchą a naro- 
dem węgierskim. Szmerling pada — miejsce je- 
go zajmuje Beleredi, który w manifeście wrze- 
śniowym zapowiada federalistyczny kierunek we- 
wnętrznej polityki, mówi znowu w tonie pa- 
żdziernikowego dyplomu, naprawy konstytucyi 
dokonać zamierza przez „porozumienie się z re- 
prezentacyami królestw i krajów* i oświadeza: 
die Bahn ist fre! 

Nie było wtedy nietylko „szkoły stańczykow- 
skiej“ — ani „stronnictwa stańczykowskiego" — 
nie było nawet „grona krakowskiego”, bo było 
wówczas zupełnie rozprószone. A jednak, cho- 
ciaż jeszcze stańczykowska opatrzność nie czu- 
wała nad Galicyą, rozpoczęła się właśnie wte- 
dy i dopiero wtedy akcya, mająca wdrożyć ze 
strony kraju polepszenie stosunków między Ga- 
licyą a Austryą, w chwili, gdy w Wiedniu do- 
konywała się zmiana, która to polepszenie umo- 
żliwiała i prawdopodobnem czynila. Poseł lwow- 
ski, dr. Floryan Ziemiałkowski, wskutek za- 
padłego nań wyroku sądu wojennego, stracił 
mandat poselski. W miejsce jego w jesieni 1865 
rozpisano nowy wybór z miasta Lwowa. I wte- 
dy to wyborey stolicy kraju wybrali 
posłem byłego namiestnika i byłe- 
go ministra, Agenora Gołuchowskie- 
go. Główną w tem sprężyną był Jan Do- 
brzański, który był zawsze przedmiotem naj- 
gwaltowniejszych ataków ze strony organów 


stańczykowskich i oczywiście pięknem za rd 170 jako jej wynalazey. jej twórcy, 


bne im odpłacał, z którym w pewnych wypad. |jej główne filary! *). 


kach można się było nie zgadzać, ale który 
objawiał nieraz ten instynkt trafny, wskazujący, 
co w danej ehwili dla narodowej sprawy najpo- 
trzebniejsze. W owej chwili, po upadku tak 
wielkich nadziei, wobec rozpoczętego w zaborze 
rosyjskim strasznego prześladowania. a z dru- 
giej strony wobec konstytucyjnych urządzeń 
Austryi i zapowiedzianego w manifeście wrze- 
śniowym poszanowania narodowości, samorządu 
i stanowiska Sejmów — ów instynkt wskazał 
Dobrzańskiemu, że w interesie sprawy narodo- 
wej potrzebnem jest staranie się o kompromis 
z Austryą, o zapewnienie tutaj jak najlepszych 
dla naszej narodowości politycznych warunków, 
że ten kompromis jest możliwym, bez uchybie- 
nia naszej narodowej godności i że do przepro- 
wadzenia go najodpowiedniejszą osobistością bę- 
dzie Gołuchowski. Ze zwykłą energią wziął 
się Dobrzański do dzieła, porwał za sobą lwow- 
skie mieszezaństwo i mimo gwałtownej opo- 
zycyi wybór Gołuchowskiego przeprowadził. 
Nie „grono* zatem ani „szkola“, ani 
„Stronnictwo stańczykowskie”* jest twórcą tej 
kompromisowej polityki w Galicyi — ale wdro- 
żyli ją wyborcy „Tygrysowa* przez wybór Go- 
łuchowskiego, który potem prowadził to dzieło 
dalej łącznie z Ziemiałkowskim. Nie 
„Szkoła“ wynalazła ów „system“ — ona go 
znalazła gotowym, ona się potem do niego 
przyznała — i ona też dzisiaj sobie przypisuje 
zasługę tych korzyści, które z tego systemu 
kraj odniósł, Co więcej — były chwile, w któ- 
rych system ten zwyciężał wbrew opozycyi 
ludzi ze „szkoły“ p. Koźmiana, Dnia 2-g0 mar- 
ca 1864 roku w Sejmie galicyjskim rozstrzygało 
się stanowisko polityczne Gołuchowskiecgo i 
Ziemiałkowskiego. Upozycyi rzecznikiem głów- 
nym był Ludwik Wodzicki głosował z nim 
razem Stanisław Tarnowski. Ich zwycięstwo 
wtedy byłoby się stało ciężką porażką, jeżeli 
nie klęską wymienionych wyżej reprezentantów 
kompromisowej polityki. A dzisiaj: oni się 


Przyznaje wprawdzie autor, że w sprawie 
austro-galicyjskiego kompromisu miała „szkoła“ 

*) Jeżeli kto zwracał uwagę na stanowisko, ja- 
kie w owej chwili zajmował niepełnoletni jeszcze 
wówczas dziennikarz i jeżeli zachował to w pa- 
mięci — to może autorowi zarzucić: a wszakże i 
ty byłeś przeciwnikiem uchwały 2-go marca, prze- 
ciwnikiem Gołuchowskiego i Ziemiałkowskiego, a 
stałes po stronie opozycyi, jakże możesz dzisiaj 
robić z tego zarzut Stańczykom? Prawda — i wy- 
pierać się tego nie myślę. Nam młodym zdawało 
się wtedy, że gdyby Sejm galicyjski był się przy- 
łączył do tych Sejmów, które zajęły stanowisko 
opozycyjne i ściśle tederalistyczne, byłoby się dla 
narodowości naszej uzyskało od razu prawa bardzo 
poważne, a dla kraju i Sejmu pełny samorząd. 
Zdanie to podziełali wiedy z jednej strony demo- 
kraci tacy, jak Smolka i Leszek Borkowski, z dru: 
giej konserwatyści, jak Wodzicki i "'Farnowski. 
Zdanie to upadło — zwyciężył Gołuchowski z Zie- 
miałkowskim i w krótkim przeciągu czasu uzyskał 
kraj Radę szkolną krajową, prawa języka polskiego 
w szkole, sadzie i urzędzie i skromne rozszerzenie 
samorządu w konstytucyi grudniowej, w każdym 
razie pod tym względem lepszej, niż była lutowa. 
Czy na drodze, wskazywanej wówczas przez opozy- 
cyę, byłoby się to uzyskało, czy może i więcej jeszcze, 
tego dziś na pewno powiedzieć nie można. Wszak- 
że nawet gdybvm za udowodnione uznawał, że sta- 
nowisko ówczesne Śmolki Borkowskiego, Tarnow- 
skiego i Wodzickiego było błędne, że zatem i ja 
byłem w błędzie — to w każdym razie zostaje 
niewzruszonym zarzut, który tu przeciw „szkole“ 
stańczykowskiej podnoszę, że przyznaje wię. ona 
dzisiaj do dzieła kompromisu, dokonanego fakty- 
cznie przez Gołuchowskiego i Ziemiałkowskiego, 
pomimo że nietylko nie jest ona twórcą tego kom- 
promisu, ale że w dniu Ż-go marca dążyła do oba- 
lenia tych ludzi, którzy dzieło kompromisu prowa- 
dzili. Nie ma więc prawa przywłaszczać sobie ich 
zasługi. Przypisek autora. 


ułatwienia, a do tych ułatwień zalicza 
ustrój monarchii, zalicza też szereg ludzi, któ- 
rzy w tym duchu działali — przy czem jest 
nader charakterystycznem, że w szęregu tym 
opuszcza zupełnie Ziemiałkowskiego, który był 
przecież jednym z głównych filarów tej poli- 
tyki. Ale wszystko, co zrobili ci ludzie, jest 
niczem, w porównaniu z zasługą szkoły: „cel 
był wskazany — droga nie była wyraźnie 
wytknięta”... „Cel wskazanym był, ale od- 
miennie i zmiennie, pod wpływem jeszcze 
dawnych pojęć i wyobrażeń; stąd wybór ani 
podstawy, ani drogi, nigdy jasno i stanowczo 
nie został zaznaczonym, ani obranym* 
(str. 366). Otóż w tej chwili, kiedy jeszcze 
„wybór“ nie był „obranym* — stanęła szkoła 
stańczykowska jako zbawea — „weszła na wła- 
sciwą drogę i położyła silną podwalinę; sta- 
nowezo i odważnie, na podstawie własnego 
systemu narodowego (?) powiedżiała, iż 
w teoryi i praktyce przeprowadzić należy szcze- 
rze, bez zastrzeżeń myśl i rzecz. Wtedy do- 
piero ludzie znaczący, kierujący i działający 
w kraju, zgodzili się na ten system i przyjęli 
go również bez zastrzeżeń“ (str. 366). 

Jest to poprostu wielka blaga. Ani Golu- 
chowski i Ziemiałkowski, ani Leon Sapieha i 


Grocholski — nie potrzebowali czekać i nie 
czekali na „szkołę*, aby im wskazała drogę i 
środki działania. Przeciwnie szkoła zawsze 


podszywała się pod cudzą zasługę, stroiła się 
w cudze piórka, a zarazem umiała temu, co inni 
robili lub robić zamierzali, podsuwać swoje my- 
sli i dążenia. Najlepszym dowodem tego jest 
właśnie ten końcowy rozdział książki p. Koż- 
miana, który zupełnie niezgodnie z prawdą 
rzecz tak przedstawia, jakoby ci, którzy pra- 
cowali nad wyrobieniem dobrych stosunków 
między Galicyą a Austryą, czynili to w imię 
stańezykowskiej doktryny i dla niej — i jako- 
by wszelkie pomyślne tych usiłowań wyniki, 
były zwycięstwem „systemu szkoły“. 
(C. d. n.) 


Tadeusz Romanowicz. 
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Kraków, 22 Czerwca 13895. 


dziesięcioleciu pokaźną liczbę 496 szkół z 824 
klasami. W każdym z tych 2% powiatów urzą- 
dzono najmniej po 10 szkół ludowych z 30 kla- 
sami. Hderzającem jest, że na szczegółne uwzglę- 
dnienie zasłużyły powiaty ezysto polskie i po- 
wiaty na pograniczu niemczyzny. Oto wszystko, 
czego się na wystawie dowiadujemy © „rozwo- 
ju“ szkolnietwa w 2% powiatach obwodu regen- 
cyi poznańskiej. Nie ma tam żadnych informa- 
cyj, ile szkół powstało sumptem państwowym, 
ile szkół z pomocą państwowa kosztem gmin, 
a ile szkół zupełnie kosztem gmin bez żadnej 
pomocy państwowej. Dalej, nie powiada nam 
regencya poznańska wcale, ile szkół ludowych 
było w jej obwodzie przed rokiem 1884, a co 
najważniejsza, przemileza regencya po- 
znańska zupełnie, ile urządzono szkół kato- 
łickich, ile protestanckich, a ile sy- 
multannych. Bo chód: we wszystkich szko- 
łach tych język wykładowy jest niemiecki, to 
jednak „ozróżnienie nowych szkół pod wzglę- 
dem wyznaniowyw daje zam możność oblicze- 
nia daiszego rozwoju zgermamzacvi i protenstan- 
tyzmn. Częst dla křiki *-i ewangelickich 
sprowadza regenezawiu u zatołier .ch 
nauczycieli protestanckich ezasem szkoly 
katolickie, zwiedzane przez dzieci katolekie, eo 
w statystyce naszej znaczy zwykle to samo, co 
polskie, zamieniają się na prote. antkie. Do takich 
szkół rzadko przysyłają nauczycieli Polaków, aby 
w ten sposób przyspieszyć dzieło germanizacyi. 
Z tego względu mapa statystyczna regencyi po- 
znańskiej dla statystyka, pragnącego poznać 
stosanki szkół elementarnych w 24 powiatach 
obwodu poznańskiego. najmniejszej nie ma war- 
tości. Ilość szkół niezego nie dowodzi, jeżeli 
ich jakość jest tak marna, jak obecnie 
w zaborze pruskim. Czyby się regencya po- 
znańska wstydziła przyznać, ile oprócz dla ger- 
manizacyi uczyniła także dla protestantyzmu ? 
Prasa stronnictwa eentrum, w razie gdyby to 
pochwyciła, narobiłaby wielkiej wrzawy, a rząd 
pruski przecież kieruje się zawsze zasadami 
„równouprawnienia*, tak przynajmniej odpo- 
wiada w sejmie na interpelacye posłów katoli- 
ckich. 

Regencya bydgoska, na której czele stoi 
p. Tiedemann, krewny słynnego posła- 
oszczercy, jest pod tym względem mniej skru- 
pulatną i przyznaje na swej mapie statystycz- 
nej bez ogródki, że obok germanizacyi miała 
także na oku sprotestantyzowanie lu- 
dności 13-tu powiatów swego obwodu. — I tak 
znajdujemy na mapie regencyi bydgoskiej trzy 
grupy organizacyj szkolnych, datujących się od 
roku 1x84. Do I grupy należą nowe szkoły w 
starych budynkach (ezy zakupionych, ezy wy- 
najętych, nie wiadomo), tych urządzono 25 (!) 
protestanckich, 14 katolickich i t symultanną; 
do Il grupy należą nowe szkoły, umieszczone 
w nowych budynkach szkolnych, tych zbudowa 
no i urządzono 6% (!) protestanckich, 22 kato- 
lickich i  symultannych. Do HI grupy należą 
nowe budynki, urządzone przy starych szkołach 
i to przy 58 (!) szkołach protestanckich, 46 ka- 
toliekich i 25 symultaunych. Razem w obwodzie 
regencyi bydgoskiej powstało 120 (!) protestan- 
ekich nowych organizacyj szkolnych, 68 kato- 
lickich i 33 symultannych, podczas gdy stosu- 
« nek powinien być wręcz przeciwny. 

Ma wiec wszelki powód stronnictwo katolickie 
w Niemczech występować w naszej obronie, po- 
nieważ rząd w ziemiach polskich systematycznie 
pracuje nietylko nad zgermanizowaniem ale i 
nad  sprotestantyzowaniem ludności 
polskiej. Ważna stąd także nauka dla germa- 
nizatorów w katolickich sukienkach kapłańskich 
na Warmii, w Prusach Zachodnich i na Gór- 
nym Śląsku. 

Co do wewnętrznej wartośei szkół, nie 
podaje nam regencya bydgoska Żadnych infor- 
macyj, tak samo, jak ich nie podaje regencya 
poznańska. Na osobnej karcie popisuje się ko- 
misya kolonizacyjna, że od roku 1887 
zbudowała 43 jednoklasowych prawie wyłącznie 
protestanckich szkół. nadto 7 szkół z do- 
mami modlitwy, i to głównie w polskich 
powiatach: gnieżnieńskim, mogilniekim, żniń- 
skim, szubińskim i wrzesińskim. Także kilka 
kościołów protestanckich zbudowała już komisya 
kolonizacyjna w naszej dzielniey. 

To się nazywa „wystawa“ naszych władz 
państwowych w dziale szkolnictwa i „o- 
swiaty!“ 

Szkolnictwo średnie i wyższe zupełnie na 
wystawie pominięto, a i sławetny niemiecko- 
żydowski magistrat poznański nie miał odwagi 
stanąć do popisu ze swojemi „wzorowemi* sy- 
multannemi szkołami. 

Słowem daremnie się szuka w dziale regen- 
cyi poznańskiej i bydgoskiej dowodów, że isto- 
tnie władze pruskie dbają o „oświatę“ ludności 
ziem zabranych. Wolą one ciemnotę! 


eg il 
„Hurra! 


a potem inne okręty. Statek „Augusta Vietoria* 


wej, dziatwy szkolnej i straży pożarnej, które 


krzyki, powiewając kapeluszami i chorągwiami. 
Muzyki grały hymn państwowy. Brzegi kanału 
ozdobione są flagami i girlandami. Wzdłuż obu 
brzegów ustawione są szeregi piechoty i huza- 
rów. 

Statek „Augusta Victoria“ przybył tu- 
taj wczoraj o godzinie 12- minut 20. Podczas 
przejazdu austryaekiego statku „Trabant“, 
na którego pokładzie znajdował się arcyksiążę 
Karol Stefan, zagrała ustawiona na brzegu 
kapela hymn pałsiwowy austryacki. Z pokładu 
„irabanta* odpowiadano na powitanie. 

Franeuski statek awizo, „Sureoef' powi- 
tano przy przejeżdzie marsylianką. 

Brunsbiittel, 21-go czerwca. Przejazd 
statków odbył się wczoraj wedle pro- 
gramu. Przez kanał przejechało wogóle 22 
statków. Ostatni przejechał niderlandzki okręt 
awizowy „Alkmaar“ o godz. 12 w południe. 
Pogoda wspaniała. 

Kiel, 21 czerwca. Na rozkaz cesarza z po- 
wodu 58-letniego jubileuszu panowania królowej 
angielskiej dały wszystkie statki wojenne 21 
salw. Na wszystkich statkach, wsród dźwięków 
państwowego hymnu angielskiego, wywieszono 
flagę angielską. 

Burg, Żl czerwca. Statek turecki przyłączył 
się wczoraj o godzinie pół do 3-ciej do innych 
i przejechał pod Burg. 


Programową niejako mowę wygłosił cesarz 
Wilhelm na wielkiej uczcie w sali ratuszo- 
wej w Hamburgu dnia 19 b. m. 

Wobec książąt rzeszy i reprezentantów państw 
zagranicznych. zaproszonych na ucztę, rzekł ce- 
sarz w odpowiedzi na powitanie burmistrza 
Lehmanna: 

„Łączymy dwa morza. Ku morzu zwracają 
się nasze myśli. Morze, to symbol jedności. Mo- 
rza nie mogą łączyć mórz. Połączone morza, po- 
łączone przez to nowe ogniwo, mają służyć na 
błogosławieństwo pokoju narodów. Pierwszorzę- 
dne siły pancerne, które połączone są w porcie 
kielskim. mają równocześnie połączo- 
ne być w pokoju, celem wspólnej pracy 
wszystkich europejskich państw kulturnych nad 
podtrzymaniem europejskiej misyi 
cywilizacyjnej. Jeżeli rzuciliśmy okiem na 
wieczyste morze, zwróćmy je teraz na morze 
narodów. Serea wszystkich narodów zwracają 
się tu gorącem spojrzeniem i życzą utrzy- 
mania pokoju. W pokoju tylko może roz- 
wijać się dobrobyt, w pokoju tylko może 
on kwitnąć. Oby w tym pokoju rozwijał się 
i kwitnął handel. Towarzyszyć mu będzie za- 
wsze obrona cesarskiego orła na jego drogach, 
gdziekolwiek zwróci się na świecie. My zas 
wszyscy podnieśmy teraz kielichy i wypijmy na 
zdrowie wielkoświatowego handlu Hamburga. 
Niech żyje!“ 

Mowa cesarska zrobiła na obecnych reprezen- 
tantach państw obcych wielkie i korzystne wra- 
żenie ze względu na stanowczy nacisk na poli- 
tykę pokojową. 


Polacy pod rządem rosyjskim, 


(Zarys stosunków  polsko-rosyjskich przez hr. Le- 
liwę. Przekład z rosyjskiego. Kraków. 1895 r.) 
III. 

Nie mniej interesującym jest historyczno-kry- 
tyczny przegląd wszelkich ograniczeń po- 
litycznych i społecznych praw Pola- 
ków pod rządem rosyjskim. W szeregu tym 
najważniejsze są ograniczenia służbo- 
wych praw Polaków izakazy używa- 
nia języka polskiego. Ciekawa rzecz, że 
prześladowanie na tem polu odbywa się w dro- 
dze czysto administracyjnej, gdyż ustawodaw- 
stwo nic o tych ograniczeniach nie wspomina. 
Ani w „Zbiorze praw*, ani w „Pełnym zbiorze 
praw* niema wzmianki o ograniczeniach praw 
Polaków w służbie państwowej. Ustawa służ- 
bowa stanowczo nawet orzeka, że różnica naro- 
dowości i wyznania bynajmniej nie powinna 
przeszkadzać w służbie państwowej tym, któ- 
rzy mają odpowiednie prawa ze względu na 
swe pochodzenie lub stopień wykształcenia. Tym- 
czasem już w roku 1655, t.j. na ośm lat przed 
powstaniem polskiem, na które władze rosyjskie 
stale wskazują, jako na ogólne uzasadnienie 
wszystkich wyjątkowych środków, skierowanych 
przeciwko narodowości polskiej, prawa Polaków 
do służby rządowej znacznie już były ograni- 
czone. Od czasów zas Murawiewa rozpoczyna 
się systematyczne usuwanie Polaków ze wszyst- 
kich posad rządowych, a nawet z posad w in- 
stytueyach prywatnych. Tak n. p. w ustawie 
kijowskiego Banku ziemskiego, wbrew wszel- 
kiemu porządkowi prawnemu, nmieszczono z ini- 
cyatywy generał - gubernatora paragraf, wzbra- 
niający przyjmować na służbę do Banku osoby 

polskiego pochodzenia. 

Naturalnie na miejsce rugowanych Polaków 
rząd przyciąga, i to za pomocą rozmaitych pre- 
rogatyw, rosyjskich urzędników na Litwę i do 
Królestwa Polskiego. Warto przypomnieć, że już 
pierwsze zastępy urzędników rosyjskich, ścią- 
gnięte przez Murawiewa na Litwę, okazały się 
do tego stopnia niemożliwą zbieraniną, że nawet 
jego samego przeraziły tak, iż potem pełnemi 
wagonami wysyłał z Wilna tych pierwszych 
sławetnych działaczy zruszczenia „zdawiendaw- 
na rosyjskiego kraju*! Obecnie nie robi się tak- 
że skrupułów, a wiadomo, iż do Królestwa Pol- 
skiego prerogatywy służbowe, ustanowione dla 
Rosyan, ściągają prawie wyrzutków społeczeń- 
stwa rosyjskiego tak, iż tworzy się osobna ka- 
sta urzędnicza, pod względem etycznym o wiele 
niżej jeszeze stojąca od biurokracyi w samej 
Rosyi, co ma nader zgubny wpływ na stosunki 


Uroczystości niemieckie. 


uła 4) odbyła się właściwa uroczystość 
otwarcia kanału bałtyckiego, której część inte- 
gralną stanowił właściwie przejazd statków za- 
granicznych przez kanał. „Riuro Koresp.* prze- 
syła nam o dniu wczorajszym następujące szcze- 
wiy: 
à Kiel, 21 ezerwca. Wezoraj o godzinie 9 ra- 
no odbył statek, przeznaczony dla dziennikarzy, 
przy wspaniałej pogodzie przejażdżkę po porcie 
i przejechał najpierw przez wspaniale ozdobio- 
ny port handlowy, skąd rozlega się daleki wi- 
dok na uroczyście przyodziany Kiel i na wzgó- 
rza okoliczne. Statek przejechał następnie wzdłuż 
długiej linii statków wojennych obeych mocarstw, 
których widok imponujące sprawiał wrażenie. 
Wszyscy uczestnicy wycieczki wyrażali się z za- 
chwytem o wspaniałych widokach. Następnie 
wyjechał statek na otwarte morze, poczem za- 
rzucił? kotwice tuż przed śluzą w Holtenau, 
gdzie wyczekiwał przybycia cesarza. 
Holtenau, 21 czerwca. Wezoraj o 3 kwa- 
dranse na | w południe przybył tutaj statek 
„Hohenzollern* i pierwszy przejechał przez ślu- 
zę pod Holtenau wśród głośnych, radosnych 
okrzyków. Statki dały sałwy, na które odpo- 
wiedział „Hohenzollern*. Pogoda wspaniała. 
Pod Holtenau ustawiona była kompania ho- 
norowa. Gdy „Hohenzollern“ przejechał przez 


śluzę, dał pancernik „Kurfürst Friedrich Wil- 
helm* salwę 33 strzałów. Wszystkie statki wo- 
jenne, jeden po drugim, dawały salwy. Ze wszy- 
stkich statków wzniesiono po trzykroć okrzyki 


Rendsburg, 21 czerwca. Statek „Hohenzol- 
lern* przejechał przez kanał o godzinie 4 rano, 


wyjechał z Brunsbtittel o godzinie 6 rano. Do- 
tąd nie zdarzył się żaden wypadek. Wszędzie 
na brzegach zebrały się tłumy ludności miejsco- 


podczas przejazdu statków wznosiły głośne o- 


polsko-rosyjskie i na sposób informowania władz 
centralnych o sprawach polskich i usposobieniu 
polskiej ludności. 


szym aktem ograniczenia służbowych praw Po- 
laków stały się wydane 20 lutego 1894 roku 
przez ministra komunikacyi przepisy obsadzania 
urzędów w zarządach oraz na liniach kolei że- 
laznych i szosach, a również na drogach komu- 
nikacyi wodnej. Według tych przepisów na zna- 
cznej części państwa, ograniczonej od północy 
zatoką fińską, od wschodu linią przeprowadzoną 
od Petersburga przez Psków, Dynaburg, Wi- 
tebsk, Smoleńsk, a dalej ku południowi wzdłuż 
Dniepru do Czarnego morza, od południa mo- 
rzem Czarnem i granieą rumuńską, a z zachodu 
Bałtykiem i granicą pruską i austryaeką, — ka- 
tolicy i wogóle osoby nieprawosławne polskiego 
pochodzenia, jak również prawosławni, ożenieni 
z katoliczkami lub ewangieliczkami narodowości 
polskiej, nie maja prawa obejmowania posad 
wyższych, średnich, nawet wielu niższych, aż do 
dzierżawców bufetów na stacyach kolei żela- 
znych; a poza granicami wymienionego obszaru 
państwa, t. j. w rdzennej Rosyi innowiercy mo- 
gą być dopuszczani do służby na drogach żela- 
znych, wodnych i szosowych w liezbie nie prze- 
wyższającej nigdzie: 40", ogólnej liczby osób, 
zajmujących te posady. 

Słusznie nadmienia autor broszury, że w cią- 
gu XVIII i XIX wieku nie było jeszcze w Ro- 
syi wyjątkowego środka, któryby w takim sto- 
pniu ograniczał prawa innowierców, jak te wla- 
śnie przepisy z 20 lutego 1894 roku. Godnem 
jest uwagi, że w przepisach tych wyraźnie ogra- 
niezono także prawa osób prawosławnych, oże- 
nionych z Polkami wyznania katolickiego lub 
ewangielickiego. Podczas gdy w roku 1868 ko- 
mitet ministrów kategorycznie odrzucił nasuwa- 
Jaeą się wątpliwość, czy nie podlegają ograni- 
czeniu w prawach majatkowych Rosyanie oże- 
nieni z Polkami, w roku 15894 ograniczenie ich 
praw nietylko pod względem majątkowym, ale 
także w służbie państwowej stało się już za- 
sadą. 

Nie mniej znamiennem jest, że rozporządze- 
nie ministra Wittego z 1894 roku ogranicza 
prawa służbowe Polaków nawet poza granica- 
mi ziem polskich, t. j. w całej Rosyi. Podczas 
gdy podany w 1864 r. przez Murawiewa, pro- 
jekt ograniczenia służbowych praw Polaków 
w głównych zarządach w stolicach i innyeh 
miastach w samej Rosyi nie uzyskał aprobaty 
ówezesnego komitetu zachodniego, a następnie 
odrzucony został przez rząd, — po upływie 30 
lat ograniczenie takie ziściło się w najszerszych 
rozmiarach, i to nie w zarządach głównych, ale 
w sferze szosowej i wodnej komunikacyi, oraz 
na kolejach żelaznych, które w Rosyi mają cha- 
rakter rządowych przedsiębiorstw handlowych. 
Co uważano za niemożliwe i zbyt daleko idące 
przed %50)-tu laty, to staje się możliwem obecnie, 
na schyłku XIX wieku. Fakta te obalają zupeł- 
nie przytaczane przez rząd rosyjski główne uza- 
sadnienie wszystkich wyjątkowych środków an- 
tipolskich, które tłómaczono czasową potrzebą 
stanu wyjątkowego, wypływającą z podniecenia 
uczuć polskich, wywołanego przez powstanie. 
Dzisiaj warunki się zmieniły, nikt o powstaniu 
nie myśli, a jednak „czasowe“ środki wyjątko- 
we nietylko, się utrwąlają, ale rozszęrzone 'z0- 
stały do niebywałych rozmiarów i Senta 
nowemi ograniczeniami, jakich nie zna praktyka 
polityczna żadnego z państw europejskich, nie 
wyłączające nawet Turcyi. 


„Grażdanin* o samorządzie. 


W najświeższym numerze „Grażdanina* ks. 
Mieszezerski zamieszcza artykuł , wymierzony 
przeciwko autonomii miejskiej, który podajemy 
tu w przekładzie jako objaw nader charaktery- 
styczny, świadczący, w jaki to sposób w Rosyi 
traktuje się samorząd miejski i jak niesłycha- 


Najjaskrawszym atoli a zarazem najpóźniej- 


praktyce w dziedzinie zarządu ziemskiego, nie 
miałoby być także praktycznem w zarządzie 


miast? Jednakże twórey ustawy miejskiej po 


stąpili inaczej i w swem liberalnem delirium 
posunęli się znacznie dalej, robiąc z dumy miej- 
skiej coś w rodzaju Izby konstytucyjnej. Dla- 
czego to, co w zarządzie ziemskim uznane było 
za nonsens, miałoby być rozumnem i prakty- 
cznem w zarządzie miast? Czyż nie byłoby 
rzeczą słuszną i wskazaną ujednostajnić zarząd 


miejski z zarządem ziemskim i raz na rok zwo 


ływać radę miejską na takich samych zasadach, 
Jak się zwołuje raz na rok zgromadzenia ziem- 


skie ?“ 


Rozumowanie księcia Mieszczerskiego nie wy- 


maga chyba komentarza ! 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 21 czerwca. 

Komisya budżetowa Izby poselskiej załatwiła 
się onegdaj z resztą rozdziałów preliminarza 
ministerstwa oświaty. W rozprawie nad rozdzia- 
łem „szkolnictwo przemysłowe“ odpo- 
wiadał szef sekcyi Latour na szereg posta- 
wionych rządowi pytań, a dotyczących poszcze- 
gólnych krajów koronnych. Między innemi za- 
znaczył mowca, że zakładanie handlowych szkół 
w (ralieyi natrafiało dotąd przeważnie na 
trudności finansowe. Czynniki miejscowe doma- 
gały się tworzenia państwowych szkół han- 
dlowych, podczas gdy dotąd państwo takich 
szkół ze swej strony nie zakładało. Ministerstwo 
oświaty dołoży jednak starań, aby tę sprawę 
rychło i możliwie pomyślnie załatwić. Zreszta 
omawiał przedstawiciel rządu przeważnie stosun- 
ki przemysłowe w Czechach. 

W sprawie poruszonej świeżo kwestyi usta- 
wowego uregulowania przemysłowej nauki uzu- 
pelniającej tenże szef sekcyi zajął stanowisko 
odmowne, dowodząc, że właśnie zasada dobro- 
wolnego tworzenia i utrzymywania tych szkół 
przez czynniki interesowane przyczynia się do 
ieh skutecznego rozwoju. Rząd subwencyonuje 
szkały uzupełniające z reguły jedną trzecią wy- 
datków objętych preliminarzem. Kontrola, jaką 
rozciągają nad temi szkołami pod względem rze- 
czowym liezni inspektorowie, zaś co do gospo- 
darki pieniężnej wydziały miejscowe i władze 
krajowe, jest bardzo gorliwą, w ogóle rozwój 
tego działu szkolnietwa przemysłowego odpowia- 
da w zupełności wymaganiom i potrzebom. 

W dyskusyi nad rozdziałem „Szkolnictwo 
ludowe“ wyjaśnienia dawał szef sekeyi dr. 
Wolf. Mnożenie seminaryów nauczycielskieli w 
Czechach nie jest wskazane, wobec niedawnego 
utworzenia tam dwóch takich zakładów, miano- 
wicie w Liberew i Pilanie. Na stypendya dla 
kandydatów nauczycielskich preliminowano o 
19.000 złr. więcej niż w zeszłym roku. Przewa- 
żna ich część przeznaczona dła Galicyi. Rząd 
liczy się z faktycznym brakiem nauczycieli w 
Galicyi i pragnie zaradzić mu na razie przez 
utworzenie dwóch nowych seminaryów. 


Z be'ershurga. 

Z Petersburga donoszą, iż Słowiańskie Towa- 
rzystwo dobroczynności,= które pierwej” jeszcze 
objawiło zamiar wysłania d e pu ta eyi na-cze- 
ską wystawę etnograficzną do Pra- 
gi, zwlekało ze spełnieniem tego zamiaru z po- 
wodu braku środków materyalnvch, gdyż docho- 
dy towarzystwa, płynące przeważnie z wkładek 
niewielkiej liczby członków, oddawna juź nie 
wystarczają na pokrycie wszystkich potrzeb. 
Obecnie jest już rzeczą postanowioną, że reda- 
ktor i wydawca „Swieta“ Komarow*, oraz 
generał Kirejew, znany jako gorliwy agita- 
tor połączenia się starokatolików z prawosła- 
wnymi, udadzą się na wystawę czeską, jako re- 
prezentanci Słowiańskiego Towarzystwa dobro- 
czynności. Podobno koszta podróży mają ponieść 
z własnych środków. 


nie wsteczne, barbarzyńskie pojęcia panują W | «mmmn 


pewnej części prasy rosyjskiej o zasadach samo- 
rządu. będących jedną z najeenniejszych zdoby- 
czy, powszechnie uznanych i szanowanych w 


Europie. 
„Zwróciłem już na to uwagę — pisze książę 
Mieszczerski — Że trzeba koniecznie coś Zrobić 


dla wybawienia stolicy i jej milionowej ludno- 
ści od umysłowo chorej i stanowczo niepoczytal- 
nej „dumy* miejskiej (czyli Rady miejskiej). 
Odpowiadają mi na to, że nie się zrobić nie da, 
gdyż takie są zasady samorządu miejskiego, 
W żaden sposób nie mogę Się na to zgodzić i 
rozmyślam, coby się zrobić dało. 

„Przedewszystkiem zatrzymuję się na myśli, 
co to za niedorzeczność powierzać zarząd dumie 
miejskiej, składającej się z przeszło stu człon- 
ków. Mówią mi, że takim jest zasadniczy prze- 
pis ustawy miejskiej; ale właśnie przeciwko ta- 
kiej powinniby się uzbroić wszyscy ludzie zdro- 
wego rozsądku, gdyż większej niekonsekwencyi 
w praktyce nie podobna sobie wystawić. Jedno 
z dwojga: albo zgromadzenie to składa się z 
członków pozbawionych głosu i wpływu (gra 
słów: bezyłasnych głasnych) 1 zatwierdzających 
wszystkie wnioski „uprawy* miejskiej (rodzaj 
magistratu) i miejskiego „hołowy* (odpowiada 
burmistrzowi), w takim razie są oni oczywiście 
niepotrzebni, albo też zgromadzenie to składa 
się z członków, będących opozycyą w stosunku 
do uprawy miejskiej, a w takim razie prze- 
szkadzają rządzić miastem, a więe są stanowczo 
szkodliwi... W jakimże wypadku mogą być u- 
Żżyteczni? Oto w żadnym wypadku nie są ani 
pożyteczni ani potrzebni dla załatwiania spraw 
miejskich z tej prostej przyczyny, że spraw 
tych nie znają i znać nie mogą, skoro uprawa 
się niemi zajmuje i za sprawy jest odpowie- 
dzialną, a duma zna je tylko z raportów i spra- 
wozdań uprawy... Czyż to nie jest krzyczącą 
niedorzecznością ? À 

Mamy ustawę o ziemstwach. Jej twórey nie 
skąpili liberalnej okrasy, ale nie posunęli się 
przynajmniej ‘do takiej niedorzeczności, ażeby 
mieli przyznać gubernialnym i powiatowym 
zgromadzeniom ziemskim prawo zarządzania 
[sprawami administracyi. Zgromadzenia ziemskie, 
zbierające się raz na rok, wysłuchują tylko spra- 
wozdania upraw i zatwierdzają ich działalność. 
Dlaczegóź więc to, co uznano za właściwe w 


Od Administracyi. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


Dia dogodności osób, przebywających w ką- 
pielach, będziemy wyjątkowo podczas Sezonu 
kąpielowegoe przyjmować od nich prenumeratę 
także tygodniowo, licząc z przesyłką po- 
cztową po 45 ct. za tydzień. 


KRONIKA. 


Kraków, 21 czerwca. 

W katedrze na Wawelu jutro w sobotę o godz. 
9 rano książę biskup Puzyna odprawi mszę św. ża- 
łobną za spokój duszy š. p. kardynała bDunajew- 
skiego, jako w pierwszą rocznieę jego zgonu. Po 
mszy odbędzie się przełożenie zwłok š. p. kardy- 
nała do nowego sarkofagu, sprawionego z fundu- 
Szu, zebranego ze składek, a wykonanego w pra- 
cowniach krakowskich p. Markusa , blacharza, i p. 
Ropaczyńskiego, bronzownika. Sarkofag, wykonany 
z blachy miedzianej z ozdobami bronzowemi, mic- 
rzy 2:39 metra długości, 93 em. szerokości w gło- 
wach, 70 em. w nogach; 88 em. wynosi zaś jego 
wysokość w głowach, a 72 em. w nogach. Blacha 
miedziana przenosi grubość centa. Na wieku sar- 
kofagu, wykonanego w stylu renesansu włoskiego, 
przez całą długość znajduje się bronzowy krzyż z 
Chrystusem, odlanym w całej figurze. W połowie 
opasany jest bronzowym wieńcem laurowym. Na 
frontowej ścianie, w stopach, umieszczony kapelusz 
kardynalski, oraz herb zmarłego z książęca koroną, 
z bronzu wyrobione. Poniżej piękny medalion, wy- 
konany przez Hakowskiego, przedstawiający podo- 


biznę $. p. kardynała, z napisem: X. Albin kardy- 
nał Dunajewski, książę-biskup krakowski, * 1817 
t 1894 roku. Sarkofag ma sześć antab bronzowych. 
Całość roboty świadezy nader pochlebnie o wyko- 
nawcach. Dziś oglądała publiczność sarkofag ten w 
gmachu krakowskiej Kasy oszczędności, 

+ $. p. Antonina Rożniatowska, artystka rzeż- 
biarka, której przedwczesny zgon wczoraj zazna- 
czyliśmy, była nezennieą $. p. Marcelego Guyskiego. 
Przed 9 laty przybyła ona do Krakowa z Ukrainy 
i kształciła się na kursach artysty znych przy Mu- 
zeum im. ś.p. dra Adryana Baranieckiego. Ze zna- 
cznej liczby prac zmarłej do najlepszych należą 
biusty $. p. Baranieckiego i Blizińskiego, „Samo- 
tność*, odznaczona na wystawie sztuki polskiej w 
Krakowie, i „Lotus“, za który otrzymała w roku 
ubiegłym medal na wystawie lwowskiej. Gorąca 
patryotka, osoba szlachetnych uczuć i podniosłych 
aspiracyj, otaczaną była poważaniem i cenioną jako 
artystka prawdziwie miłująca swój zawód. Zwłoki 
zmarłej złożono w krypcie przy kościele księży Pi- 
jarów. O zgonie zawiadomioną została mieszkająca 
na Ukrainie rodzina jej. W pogrzebie, który odbę- 
dzie się w niedzielę o godz. 5 po południu, wezma 
udział wszyscy artyści krakowscy. 

Procesya wczoraj po południu, jako w dniu 
ósmym uroczyście obchodzonego święta Bożego Cia- 
ła, odbyła się na Rynku krakowskim. Celebrował 
archiprezbyter kościoła N. P. Maryi ks. Krzemiń- 
ski. Tłumy pobożnych uczestniezyły w nabożeń- 
stwie, a wśród nich wielu włościan z okolicznych 
wsi. Cechy krakowskie bardzo licznie wystąpiły ze 
sztandarami. Orkiestry „Marmonia**i"Stowarzysze- 
nia „Weteranów* dźwiękami muzyki potęgowały 
uroczysty nastrój, którego najpiękniejszym wyrazem 
jest cichy, poważny udział kilkunastu tysięcy lu- 
dzi zebranych na obszernym rynku. Fale głów kor- 
nie pochylone, szelest sztandarów powiewających 
nad niemi, uroczysty głos kapłanów, sprawiają, iż 
procesya wywiera głębokie i pamiętne wrażenia, 
a może nie ma w Polsce miasta, w któremby ta 
kościelna uroczystość wspanialej byłu obchodzoną. 

Konik Zwierzyniecki /»/ go Tatar ze swojem oto- 
czeniem harcował wczoraj po rynku krakowskim 
ku wielkiej uciesze młodego pokolenia. Tatarskie 
zagony dotarły aż „pod Palmę“, a dopiero o 
zmierzchu opuściły rynek. 

Z uniwersytetu. Skład senatu akademickiego uni- 
wersytetu Jagiellońskiego na rok szkolny 1895/6 
jest następujący : rektor prof, dr. Stanisław Smol- 
ka; prorektor prof. dr. Browicz. Wydział teologi- 
czny: dziekan prof. dr. ks. Tadeusz Gromnicki; 
prodziekan prof. dr. ks. Maryan Morawski; delegat 
wydziału do Senatu prof. dr. ks. prałat Józef Pel- 
czar. Wydział prawniczy: dziekan prof. dr. Józef 
Milewski: prodziekan prof. dr. Bolesław Ulanow- 
ski: delegat wydziału prof. dr. Franciszek Kaspa- 
rek. Wydział medyczny: dziekan prof. dr. Napo- 
leon Cybulski: prodziekan prof. dr. Antoni Rosner: 
delegat wydziału prof. dr. Przemysław Pieniążek 
Wydział filozoficzny: dziekan prof. dr. Władysław 
Szajnocha; prodziekan prof. dr. Anatol Lewieki; 
delegat wydziału prof. dr. Wincenty Zakrzewski. 

Dyrekcya „Sokoła* wzywa członków do zjawie- 
nia się na- uroczystości Wianków dnia 23 bm. w 
mundurach w jak największej liczbie. Zebranie się 
nad Wisłą. 

Z Towarzystwa muzycznego. Dnia *V b. m. 
o godz. 4 po połndnia odbędzie się w lokalu To- 
warzystwa muzycznego (piać Szczepański*1.*3)- nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie członków "ow. mu- 
zycznego z powodu zmiany statutu tegoż Towarzy- 
stwa. Karty legitymacyjne"wraz z projektem smia- 
ny statutu roześle ezłonkom kancelarya Tow. mu- 
zyeznego. 

Uczta. P. Mieczysława Zaleskiego, inspektora 
szkół, podejmowali we czwartek w hotein Pollera 
dawni jego koledzy, profesorowie szkoły realnej, 
ucztą koleżeńską, Ze Lwowa nadszedł telegram od 
profesorów tamtejszych, którzy tym sposobem ob- 
Jawić pragneli łączność z kolegami krakowskimi w 
uczezeniu dawnego towarzysza praey. Podczas uczty 
był nastrój serdeczny, acz poważny. 

Walne zgromadzenie członków krakowskiego 
klubu szachistów odbędzie się w niedzielę 30 b. m. 
w lokalu Koła literacko-artystycznego (Rynek 16) 
o godz. 3 po południu z następującym porządkiem 
dziennym: Wybory. Zmiana statutu. Wnioski człon- 
ków. W razie braku kompletu drogie walne zgro- 
madzenie odbędzie się w tym samym dniu i lokalu 
o godz. 4 po południu i będzłe prawomocnem bez 
względu na ilość członków obecnych. 

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. Badeni 
przybył dziś z Wiednia do Krakowa, powitany na 
dworcu przez przedstawicieli władz. P. namiestnik 
odjeżdża do Lwowa dziś wieczorem. 

Ze stacyi ratunkowej. Wczoraj o godz. 6 we- 
zwano pogotowie do Iębnik, gdzie zastano Wa- 
wrzyńca Kapelę, wyrobnika z Mogiły, utopionego. 
Pogotowie wezwano w półtory godziny po wydo- 
byciu go z wody. Mimo zastosowania wszelkich 
możliwych środków, nie przywrócono mu życia. — 
Pożądanem byłoby, by w takich wypadkach weze- 
śniej wzywano pogotowie ratunkowe. 

Ks. kardynał Ledóchowski przebywać będzie 
podczas swego jubileuszu kapłańskiego w Rzymie, 
dopiero w końcu lipca wyjedzie z wiecznego mia- 
sta, prawdopodobnie do Saleburga. Wszelkie zatem 
życzenia, gratulacye i hołdy, słane w dniu 13 lip- 
ca, należy adresować do Rzymu do pałacu Propa- 
igandy na Piazza di Spagna. 

„Dziennik Poznański* donosi, iż w Poznaniu ma 
się w tych dniach odbyć zebranie obywateli celem 
obmyślenia sposobu uczczenia ze strony archidyece- 
zyi gnieźnieńskiej i poznańskiej dawnego swego ar- 
cybiskupa w dniu jego jubileuszu. 

Pani Adolfina Zimajer jutro w sobotę wystapi 
po raz pierwszy w teatrzyku letnim p. Myszkow- 
skiego w operetce Hervacego „Nitouche“, a w nie- 
dzielę grać będzie rolę Małgorzaty w „Biednej 
dziewczynie“ Kuhna. Teatrzyk p. Myszkowskiego, 
dzięki godnej uznania zapobiegliwości dyrektora i 
pracy członków jego towarzystwa, w trudnych obe- 
enie warunkach konkurencyi z dobrą operą w tea- 
trze miejskim, wyrobił sobie publiczność własną, 
pożądającą wyłącznie wesołej zabawy. Publiczność 
ta stale zapełniająca niewielki. budynek teatralny, 
niezawodnie uradowaną będzie z zapowiedzianych 
występów zawsze pełnej humoru pani Zimajer. 

Zmarli. Henryka z Burzyńskich Ekielska, wdo- 
wa po ofiecerze wojsk polskich z r. 1831, zmarła 
we Lwowie w §2 roku życia. Najpiękniejsze przy- 
mioty polskiej matrony: gorąca miłość kraju i spo- 
łeczeństwa, serce otwarte dla tych, którzy cierpią, 
rozumne pojmowanie obowiązków kobiety i matki, 
a przytem umysł bardzo bystry i rzeżki aż do pó- 
źnej starości, były zaletami zmarłej. Ś. p. Henryka 
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NOWA REFORMA. 


Kkielska była matką p. Jadwigi Sawczyńskiej, wdo- 
wy po š. p. Zygmuncie Sawczyńskim, oraz dra Jó- 
zeta Ekielskiego. radcy Wydziału krajowego. 

W Bełzie zmarł Karol Chudzik, właściciel pra- 
cowni naprawy machin i narzędzi rolniczych. Mię 
dzy legatami, jakie poczynił, znajduje się kwota 
1000 złr. na kościółek „Zameczkiem* zwany, gdzie 
dawniej, wedle podania, znajdować się miał obraz 
Janogórski. 

W Warszawie zmarł Filip Flamm, adwokat przy- 
gy. b. obrońca przy senacie. Należał on do naj- 
zych i najpoważniejszych przedstawicieli pale- 
Gruntowny prawoznawca, był autorem wieln 
letyczącycli kwestyj prawno-handlowych. Do 
ięce; renuvch dzieł, jakiemi š$. p. Flamm wzbo- 
literati:re prawniczą, należy „Rzecz o we- 
h i czekach na tle miedzynarodowem*. Oprócz 
mey znaną jest broszura „O prawach spadko- 
*, wreszcie „Regestr firmowy” i „Interpreta- 
kodeksu cywilnego*. 5. p. Flamm, jako wy- 
ny znawca języka polskiego, opracował gra- 
kę polską, dotąd w rękopisie pozostająca. 
portrety kredkowe i pastelowe z fotografij 
ejmuje się wyrabiać dla mieszkańców Galieyi 
ua firma wiedeńska, która też licznych przy- 
w do kraju agentów tego przedsiębiorstwa. 
kraju naszym mamy wielu zdolnych rysowników 
larzy, w Krakowie samym kilkunastu, którzy 
o rodzaju zamówienia wykonywują doskonale i 
anio, — lecz natrętnie nie umieją dotąd chodzić 
po domach. Sądzimy, iż osoby, życzące sobie mieć 
podobne portrety, do swoich się zgłoszą z zamó- 
wieniami, a nie zechcą popierać obcych, którzy, 
jak się to trafiało, umieją brać zadatki, aby za: 
mówienia nie wykonać, 

Teatr polski w Czerniowcach. Stanisławowski 
teatr im. hr. Aleksandra Fredry rozpoczął zapowie- 
dziany szereg przedstawień w sali teatralnej w Czer- 
niowcach. Pnbliczność polska z miasta i okolicy 
zgromadziła się bardzo licznie i zgotowała artystom 
nader serdeczne przyjęcie. Przed rozpoczęciem wi- 
dowiska przy otwartej scenie jawili się na niej 
przedstawiciele miejscowych instytucyj polskich z 
wiceprezesem p. Wł. Sołtyńskim na czele i zapro 
sili na scenę pp. Antoniewskiego i Jaworskiego, 
otoczonych artystami. Imieniem Polaków, zamie- 
szkałych na Bukowinie, powitał artystów p. Noł- 
tyński pięknem przemówieniem: Każde przybycie 
sceny połskiej do nas — mówił — niewysłowiona 
napełnia nas radością, bo ona ogrzewa serca, roz- 
widnia umysły, pokrzepia ducha. Nam osiadłym na 
kresach Ojczyzny, broniącym strzępów nieprzeda- 
wnionych praw narodowości, nam tego pokrzepienia 
potrzeba, aby walczyć z tymi, którzy pod pozorem 
krzewienia oświaty i kultnry, naszą narodowość i 
język wytępić pragną. Sztuka innych narodów może 
być zalotnicą swawolną, sztuka polska powinna być 
skarbniea, z której lud czerpie klejnoty myśli na 
rodowej — iskry zapału i światła promienie; ani 
błędnym ognikiem, ani bengalskim błyskiem nie 
wolno być sztuce polskiej, bo ona wielką być. musi 
jak słońce. 

Na te słowa równie serdecznie a z zapałem od- 
powiedział p. Jaworski, zapewniając, iż polscy ar- 
tyści swiadomi sa wielkiego zadania sceny narodo- 
wej i dziękujac za staropolską gościnność kreso- 
wych rodaków, W tej chwili orkiestra zagrała 
hymn narodowy, a publiczność powstawszy z miejsc, 
zarzuciła formalnie całą scenę wiązankami kwiatów. 
Artyści - byli widocznie wzruszeni niespodziewaną 
owacyą i serdecznością kresowej wiary, która, jeżeli 
przyjmuje miłych gości, to przyjmuje po polsku: 
całem Bercem i dnszą. Po tej podniosłej scenie po- 
witania odegrano wybornie „Damy i huzary* A. 
lr. Fredry. 

0 humorze amerykańskim kreśli Bourget nastę- 
pująca notatkę: „Nic w humorze amerykańskim 
nie przypomina ostrego, gryzącego dowcipu francu 
skiego. Żarty z młodych dziewcząt nie przechodzą 
nigdy za oceanem w ostrą satyrę, ale zawsze są 
dobroduszne, pełne łagodnego uśmiechu i ciepła. 
To samo można powiedzieć o żartach, których ce- 
lem sa niższe warstwy ludności, zwłaszcza Murzyni 
i Irlandczycy, którzy stanowią nieodzowny materyał 
do każdego utworu humorystycznego yankesów. Po- 
chodzi to prawdopodobnie stąd, iż na gruncie ame- 
rykańskim walka o byt w tych sferach ubogich 
jest znacznie cięższa, niż w Europie. Amerykanin 
jest natura zbyt zdrowa, praktyczną i rzutką, aby 
gnstować miał w gryzącym sarkazmie Foraine'a, 
a choćby nawet w humorze Gavarniego. Za to w 
karykaturach politycznych nie znają Amerykanie 
miary, ani granic. Humorysta, malujący z pobłaża- 
niem śmiesznostki życia codziennego, staje się pi- 
sarzem pełnym nienawiści i żółci, gdy wkracza w 
dziedzinę walk stronniczych w polityce. Wówczas 
humor niewinny zmienia się w brutalny, bezwzglę- 
dny, niekiedy wprost ohydny przez użycie wszel- 


dzień wczorajszy od dni wyścigowych w poprze- 
dnich latach. 

A prawda, była nowość: Służba restauratora, 
kelnerzy z kategoryi ludzi przygodnie podejmują- 
cych się tych zadań, roznosili wśród publiczności 
piwo dosyć liche po cenie za pół szklanki 12 et.; 
syfon wody sodowej 60 ct.; szkianeczka ocukrowa- 
nej wody, nazwana limoniadą , kosztowała 30 et.; 
reszta w tej proporcyi. Służba zarządu Towarzy- 
stwa wyścigowego nie przepuszczała osob zaopa- 
trzonych w t. zw. plaki, do miejse tańszych, bo 
nie poinformowano jej należycie. Podczas biegów, 
gdy niezajęte loże chwiłowo zasiedli kobiety i męż- 
czyźni zaopatrzeni w plaki, służba ta w szorstki 
sposób zniewalała siedzących do opuszczenia tych 
miejsc, twierdzac, iż czyni to z zarządzenia dyrek- 
cyi. W ogóle uprzejmość krakowska, polegająca na 
uprzykrzonem „całuję rączki“ i „padam do nóg“, 
na arenie „międzynarodowych wyścigów“ zamieniła 
się na niegrzeczność nie zbyt szczęśliwie dobranych 
cerberów porzadku. 

Początek biegów, oznaczony na godzinę £, opó- 
źnił się przeszło pół godziny. W biegu pierwszym 
o nagrodę Rudawy, w kwocie 3,000 koron, meta 
1.800 metrów, dwa tylko konie stanęły u startu. 
„Satanella* hr. Józefa Potockiego i „Telimena* hr. 
Jana Tarnowskiego. „Satanella* wzięła nagrodę, 
według orzeczenia sędziów, bardzo łatwo jedna dłu- 
gością konia. Tolalizator płacił za 5, 7 złr. 

W biegu drugim o nagrodę Łobzowską , 2.400 
koron, z 14 koui mianowanych biegało pięć. Pierw- 
szy przybył do mety ogier „Dunbar* br. Gustawa 
Springera, na jednę długość bijąc klacz „Chance“ 
p. Rose. Trzecim był ogier p. Wł. Schindlera 

dgoist*. Dotalizator za 5 złr. 15. 

O nagrodę Cadiego, 3.000 koron, z dziesięciu 
koni mianowanych biegały trzy. Ogier ks. Franci- 
szka Auersperga „Turnli* poprowadził bieg i sta- 
nął u mety bardzo łatwo, bijąc trzema długościami 
lr. Jana Tarnowskiego „Ńzlachciankę*. () cztery 
długości wstecz pozostała klacz p. Feliksa Sca- 
zighiny „Volusca*. „Turul“ był faworytem publi- 
czności, to też totalizator płacił za 5 złr. tylko 6. 

Do czwartego biegu o nagrodę dyrekcyi wyści- 
gów w kwocie 10.000 koron, zapisano aż 46 koni, 
lecz do startn stanęło tylko 5. Meta najkrótsza, 
bo tylko 1100 metrów. Zwyciężył p. Harkanyiego 
ogier „Boglar*, na dwie długości bijąc klacz p. 
Wooda „Noisette“, Br. Springera „Cascata“ pozo- 
stała o $ długości wstecz. Totalizator płacił za 5, 
10 złr. 

Szezęśliwym dla graczy w: totalizatora okazał się 

bieg piaty sprzedażny, z nagrodą 2000 koron. 
W biegn tym z 18 koni mianowanych biegało 7 
Faworytą była „Aramis* pani Kodolitschowej, duże 
szanse dawał także „Bacsi“ hr. Ksterlazy'ego. Zwy- 
ciężyła klacz p. Feliksa Scazighiny „bearless* nie 
bez wysilającej walki, zaledwie długością głowy 
bijąc „Aramis“. Trzecim o cztery długości pozostał 
w tym biegu „Bacsi“. Totalizator wypłacał tym, 
którzy zaufali „Pearlesowi*, po 111 złr. za 5. Koń 
ten po biegu na licytacyi nabyty został przez hr. 
Augusta Potockiego za 3650 koron. 

W biegu szóstym o nagrodę rządową 4000 ko- 
ron z 13 koni mianowanych biegało tylko trzy. 
Zwyciężyła klacz hr. Artura lienckela „Sce me“, 
na */, długości bijąc „Margot* p. Angerna. Trze- 
cim całkiem złym był „bickerel*, ogier, br. Sprin- 
sera, Totalizator płacił za 5 złe. 19. 

W biegu ostatnim oficerskie Steeple-chase. Bieg 
x przeszkodami, nagroda 2000 koron, z 7 miano- 
wanych biegałv cztery konie, na których jeździli 
oficerowie. Awyciężyła ze znacznem wyprzedzeniem 
klacz „lstrella* hr. Ferdynanda Kinsky'ego, na 
której jechał nadporucznik hr. Chorinsky. Druga 
była „Madame* hr. Fr. Schoenborna, na której je- 
chał nadporucznik Chmelar, trzecim wreszcie „Ti- 
szavirag* rotmistrza Kriszta, dojeżdżany przez nad- 
porncznika Kreuzburga. Koń nadporucznika Proscho- 
vetza „Newtown“, oporny, został wstrzymany. Jeźdź- 
cy łatwo i pięknie brali przeszkody bez wypadku. 
Totalizator za zwycięscę płacił 10 złr. za 5. 

Wogóle z wyjątkiem jednego konia lw. Józefa 
Potockiego, nagrody wzięły wczoraj wyłącznie ko- 
nie hodowców austryackich. Hodowcy z Królestwa 
Polskiego nie biorą udziału w tegorocznych kra- 
kowskich wyścigach. 

Mianowane do nagrody dyrekcyi konie arcyksię- 
cia Ottona nie biegały wczoraj. Wyznać to trzeba, 


nęci na tor wyścigowy, aniżeli wyścigi same i kwe- 
stye hodowli koni rasowych. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, 21 czerwca. 
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cony będzie rozprawom przemysłowym i han- 
dlowym, a Oddział II zajmować się będzie pra- 
ktyczną stroną przemysłu i handlu, mianowicie: 
opisami fabryk i w ogóle dobrze urządzonych 
zakładów przemysłowych i handlowych; poda- 
waniem cenników firm przemysłowych i han- 
dlowych, tudzież w ogóle reklamą wyższego 
rzędu. 

Oddział I będzie się pojawiał od 1 lipca po- 
cząwszy raz na miesiąc, Oddział II wychodzić 
będzie w miarę zgłoszeń kupców i przemy- 
słowców i będzie rozsyłany bezpłatnie. 

Adres do nadsyłania rozpraw przemysłowych 
i handlowych, tudzież cenników i opisów fa- 
bryk i w ogóle zakładów przemysłowych, tu- 
dzicż handlowych opiewa: Administracya „Dźwi- 
gni“ we Lwowie, Plac Maryacki L. 5 


Ostatnie wiadomości 


O wczorajszej konferencyi stronnietw donoszą 
dzienniki wiedeńskie następujące szczegóły: Pre- 
zydent Izby poselskiej Chlmnecky wyliczył spra- 
wy, które Izba załatwić powinna w bieżącej 
sesyi, a mianowicie oprócz prowizoryum budże- 
towego i budżetu także konwencyę w Sprawie 
Żeglugi na Prucie, prowizoryczny traktat han- 
dlowy z Hiszpanią, zapomogi dla Krainy i Sty- 
ryi ź powodu trzęsienia zięmi ustawy o sprze- 
daży różnych gruntów rządowych i nowela do 
ustawy o markach ochronnych. Co do reformy 
podatkowej prezydent Izby wyraził nadzieję, że 
stronnictwa zaniechają opozycyi przeciw zała- 
twieniu szóstego rozdziału projektu. Natomiast 
dr Böhm-Bawerk oświadczył, że reformę 
podatkową rząd odracza na czas nieoznaczony. 
Wobec tego dr. Kaizl oświadezył, że Młodo- 
czesi zaniechają polityki obstrukeyjnej w nadziei, 
że przy obradach budżetowych będą mieli zu- 
pełną swobodę słowa. Mowca wyraził także ży- 
czenie, aby wobec upadku koalicyi zmieniono 
skład prezydyum Izby w ten sposób, aby w niem 
zasiadał także reprezentant opozycyi, jak nie 
mniej, aby zmieniono klucz przy wyborach ko- 
misyj. 

Hr. Kielmansegg zgodził się na propo- 
zycyę prezydenta Izby, zastrzegł jednak rządo- 
wi możność powiększenia liczby spraw, które 
lęba ma załatwić w tej sesyi. Następnie p. 
Chlumecky poruszył sprawę reformy proce- 
dury cywilnej, na co dr. Herold zarzucił, że 
nie uchodzi w czasie rządów prowizorycznego 
gabinetu załatwiać tak ważnych spraw, jak re- 
forma ustaw procesowych. 

Lueger upominał się o wegulowanie plac 
urzędniczyeh. W końcu kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości Krall, oraz posłowie Biirn 
reither i Piniński zalecali załatwienie pro 
cedury cywilnej. Do formalnych uchwał nie 
przyszło, a jedynym rezultatem konferencyi jest, 
że zgodzono się na załatwienie budżetu i drob- 
nych spraw, wymienionych przez prezydenta 
Izby. Natomiast reforma podatkowa odroczona, 
a wątpliwem jest, czy procedura cywilna wej- 
dzie na porządek dzienny. 


zz 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „N. Reformy''). 


Wiedeń, 21 czerwca. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu uchwaliła zjednoczona lewica 
niemiecka nie robić nowemu rządowi 2a- 
dnych trudności w załatwianiu czynności parla- 
mentarnych. 

Berlin, 21 czerwca. Prasa tutejsza podnosi 
fakt, że komendant eskadry traneuskiej nie po- 
zwolił swoim marynarzóm na wzięcie udziału 
w uczcie, na którą zaprosili ich żołnierze ma- 
rynarki niemieckiej. Komendant francuski tłó- 
maczył, że marynarzom nie wolno się wydalać 
ze statków. 

Wobec eskadry francuskiej nie wolno było 
grać „Wacht am Rhein“. 

Berlin, 21 czerwca. Cała prasa tutejsza po- 
więca wstępne artykuły mowie cesarza Wil- 


kojowe jej dla Kuropy znaczenie. Niemcy nie 


rozwoju wszystkich państw. Mowę cesarza uwa- 


żają dzienniki tutejsze za „proklamacyę 
pokoju. „Volks Ztg.* zaprzecza, jakoby Fran- 


cuzi i Rosyanie urządzali sobie w Kielu schadz- 
kę podobną, jak niegdyś w Kronstadzie. 


nie odniosły skutku. Najwięcej głosów otrzymał 
Francis Charmes, autor artykułów wstępnych 
w „Journal des Debats“, nigdy jednakże nie zy- 


ich wręcz prowadzić nie pozwala, 
czasu do 10 dni nietylko z Izby, lecz wogóle 
z gmachu parlamentu. Komisya ma zdać spra- 
wę z tego wniosku w 8 dniach. 

Senat uchwalił adres do tronu. 


na przeciąg 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 21 czerwca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby poselskiej przedłożył minister skarbu 
jednomiesięczne prowizoryum budżetowe na li- 
piee. 

Wiedeń, 21 czerwca. (Z Izby poselskiej). La- 
ginja interpeluje w sprawie utworzenia pañ- 
stwowego gimnazyum w Pacinie (?) z kroaekim 
językiem wykładowym i z obowiązkową nauką 
języków włoskiego i niemieckiego. 

W dalszym ciągu rozprawy nad reformą po- 
datkowa Kaizl oświadeza, że stronnictwo jego 
wobec poważnego zapewnienia, iż projekt refor- 
my podatkowej będzie na nicokrekiony czas 
odroczony, a wolność słowa przy rozprawie 
budżetowej zostanie przyznaną, zaniecha -do- 
tychczasowej opozycyi, skierowanej przeciw re- 
tormie podatkowej. 

$$ 277—285 uchwalono bez zmian w brzmie- 
niu projektu. Tem samem przyjęto wszystkie 
sześć rozdziałów reformy podatkowej w drugiem 
czytaniu. Pozostaje tylko jeszcze ustawa wpro- 
wadzająca i plan finansowy. 

Następuje dyskusya nad projektem ustawy o 
krajowej pożyczce 24 milionów koron, którą ma 
zaciągnąć administracya Bośni i Hercegowiny. 

Wiedeń, 21 czerwca. Klub zjednoczonej nie- 
mieckiej lewicy i klub Coroniniego uchwaliły 
udzielić obeenemu rządowi poparcia dla: załatwie- 
nia spraw ligzaopeli 

Wiedeń, 21 czerwca. Komisya nadaj au- 
stryackiej delegacyi zakończyła dzis swą pracę, 
przyjmując bez zmiany kredyt okupacyjny i u 
stawę finansową. 

Wiedeń, 21 czerwca. Delegacya węgierska na 
wezorajszem plenarnem posiedzeniu przyjęła w 
ogólnej i szezegółowej rozprawie budżet mini- 
sterstwa spraw zewnętrznych, oraz sprawozda- 
nie komisyi o dodatkowym kredycie na zaopa 
trzenie urzędników wspólnego rządu. 

W ciągu dyskusyi sprawozdawca Falk, wska- 
zując na sprawozdanie komisyi dla spraw za- 
granicznych, zaznaczył, że delegacya uznała 
wprawdzie podstawy polityki zagranicznej jako 
właściwe i poprawne, ostateczny swój sąd je- 
dnak odroczyć musi, aż polityka ta w szezegó 


rozumienia w punktach zasadniczych. Mianowicie 
zgodzono się na konwersyę wszystkich poży- 
czek na cezteroprocentowe obligi dłużne, 
z natychmiast rozpoczynającą się amortyza- 
cyą. 

Rada nadzorcza objąć ma swoje obowiązki 
zaraz po uchwaleniu odnośnej ustawy. 

Bukaresz!, 2?! czerwca. Król i królowa poje- 
chali wczoraj o wpół do dwunastej przed po- 
łudniem na zamek Pelesz w Sinai, dokąd cały 
dwór udaje się na pobyt letni. Ministrowie, 
ciało oficerskie i wyżsi dygnitarze żegnali króla 
i królową na dworcu kolejowym. Damy wrę- 
czyły królowej wspaniały bukiet. 

Do Sinai królestwo przybyli o godzinie 
minut 40 po południu. 


bd 


Kursa telegr, na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


kurs w wal: 
austr. 
Wiedeń, dnia 19 czerwca 15605. 

złr. | ot. | 
Zjednoczony dług w papierach 101) 55 
Zjednoczony dług w srebrze 101| 35 
Austryacka renta złota 123| 20 
4% austryacka renta (marcowa) . 101) 50 
4% węgierska renta złota . 123) 50 
4% węgierska renta koron. 99| 20 
Akcye banku austro-węgierskiego -1077| — 
Akcye | RE” , 407] 50 
Londyn 121| 35 
Banknoty banku niem. za 100 m. 59] 40 
20 marek . . 11| 87 
20-frankówki za sztukę . 9/62'/; 
Banknoty włoskie . 46182 1 
Dukaty austryackie | 5| 68 


Wiedeń, 21 czerwca. Ruble 130: 50. Cena naf 
ty 16:60. Spirytus gotowy 1730. Żyto na wio 


snę 6-13. Pszenica na wiosnę 7'17. Owies na 
wiosnę 6'52 
Wiedeń, >| czerwca. 4% oblig. poż. krajow. 


z 1891 97:70; 4% oblig. poż. krajow. z 1898 
98:30; 4% galic. fund, propin. 98—; 4'/, % list. 
banku kraj. 101:—; 5» obligi banku krajowe- 
go 102:30; 4% list, kred. ziemsk. 56-let. 9825: 
Akcye Karola Ludwika 222':60; Akcye kolei 
Iwowsko-czern. 3%8—; Losy z 1854 na 250 zir. 
151:25; losy z 1860 na 500 złr. 15%—; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 1622 25; losy z r. 1804 
za 100 złr. 196:15; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 408'25; akcye galic. banku 


łach się objawi. z drugiej strony wszakże na-jhip na 200 zdr. 450'—; Landerbank na 200 


leży ministrowi, celem swobodnego działania, 
bez żadnych ograniczeń udzielić żądanych środ 
ków. 

Stefan Keglevich z zadowoleniem stwierdził, 


gdy nie zawiodło, pod jego rządem bowiem i 
za jego wpływem trójprzymierze staje się trwała 
podstawą pokoju. Nowego ministra wita mowca 
z gorącą sympatya, gdyż interesy Węgier i roz- 
wój handlu monarchii leży mu na sercu. 

Apponyi ponownie znane stanowisko swo- 
je określa; :nowca godzi się na dotychczasowe 
zasadnicze podstawy zagranicznej polityki i przy- 
wiązuje szezególną wagę do utrzymania samo- 
dzielności państw bałkańskich. Omawianie kie- 
runków polityki handlowej należy do obustron- 
nych rządów, a nie do ministra spraw zagrani- 
cznych, który ma jedynie reprezentować intere- 
sy handlowe na zewnątrz. 

Stefan Tisza popiera wywody Apponyi'ego 
i podnosi zarazem szczególną doniosłość trój- 
przymierza dla utrzymania pokoju. 

Berlin, 21 czerwca. „Reichsanzeiger* donosi, 
iż rozporządzeniem % dnia 19 czerwca cesarz 
mianował wielkiego księcia Aleksego admi- 
ralem «a lu suite, 

Berlin, 21 czerwca. „Reichsanzeiger* podaje 
do wiadomości, że berlińska Akademia umiejęt- 
ności wybrała szefa biblioteki „British Museum“ 
Thompsona na członka korespondenta wy- 
działu historyezno-filozoficznego. 

Berlin, 21 czerwca. „National Ztę* ogłasza 
list Araba Tippo-Tipa do Wissmanna, zawierają- 
cy wyrazy zadowolenia z powodu mianowania 
Wissmanna gubernatorem. 

Kiel, 21 czerwca. Wczoraj wieczór odbył się 
bal marynarki w budynku akademii ma- 
rynarki, na który przybył cesarz z żoną, ofice- 
rzy marynarki wszystkich państw, reprezen- 
tanci władz i posłowie. 

Oficerzy francuscy z admirałem 
nardem przybyli w pełnej liczbie. 
padł świetnie. 

Uezestników było przeszło trzy tysiące. 

Cesarz przyjmował hołdy ze wszystkich stron. 
Koło 10 godziny spalono wspaniałe ognie sztu 
czne; statki oświetlone były światłem elektrycz 
nem. 

Kiel, 21 czerwea. Na łodzi parowej amery- 
kańskiego krzyżowca „Columbia* eksplodował 


Me- 
Bal wy- 


kocieł. Dwóch ludzi ciężko, dwóch lekko ran- 
nych. 
Cesarz niemiecki rozdzielił w Hamburgu i 


Kielu 160 odznaczeń pomiędzy rozlicznych wyż- 
szych funkeyonarynszy. 

'Paryż, 21 czerwca. Dzienniki tutejsze podno- 
szą pokojowe oświadczenie cesarza Wilhelma 
w Hamburgu (zobacz: „Uroczystości niemieckie" 
przypisek redakcyi). Większa część dzienników 
uważa te oświadczenia za szczere, sądzi jednak, 
że pokój zapewniony być jedynie może przez 
pojednanie się Francyi z Niemcami, po ure- 
gulowaniu kwestyi alzacko-lotaryń- 


że go zaufanie, jakiem darzył Kalnokvego, ni- -| 


EW 28:50; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1083 
Berlin, d. 21 czerwca. Godzina 2 minut 4) po 


poł. Austryackie kredyty 253:300 mrk. Austrya- 
cka złota renta 10340 mrk. Austryacka srebrna 
renta —— mrk. Węgierska złota renta 103:70 
mrk. Węgierska renta koronowa 9920 mrk. 
Austryackie banknoty 165:50 mrk. Akeye kolie 
Iwowsko -czerniowieckiej 16225 mrk. Ruble 
220:05 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol- 
skiego 68:30 mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michal Konopiński. 
A Wydawca: 
Dr. Lesław Boroński. 
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Rubryka „Nadesłane' nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje. 


gd 


NADESŁANE 
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Trwały skutek leczniczy: W wypadkach bo- 
lesnego reumatyzmu w krzyżach, w człoukach i sia- 
wach, podagry >— nacierania francuską wodką i 
solą Molla wywierają zbawienuy skutak, Cena fla- 
szki 90 ct. 

Codzienne rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
Moll, aptekarz i c. k. nadworny dostawca, Win- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach na prowincji 
żądać wyraźnie wyrobów Molla ze znakiem o- 
chronnym i podpisem. Główue składy w Krako- 
wie znajdują się u firm podanych w ogłoszeniu na 
ostatniej stronicy dzisiejszego numeru. 


Do DOGFrÓŻY ! 


Kazaliśmy sporządzić T li do% podróży 
flaszki z odolem, 
zamykane patento- 
waną kapslą. (No- 
wosé! rzecz bez- 
warunkowo nieza- 
wodna!) Kto w dro- 
ge chee wziąć ze 


sobą odol, niech 

żąda wyrażnie odo- < 

lu w flaszee po- * 

dróżnej. Cena przez to nie jest wyższa. (ena 
flaszki podróżnej | złr. a w. 1446 2 4 


Wyścigi w Krakowie. 


Pomimo wspaniałej pogody, pierwszy dzień wy 
scigów wczorajszych nie zgromadził tłumów publi- 
czności, — na miejscach droższych wszakże i w lo- 
żach znalazła się znacznie większa liczba osób in 
teresujacych sie tym sportem, aniżeli się to prakty: 


kowało w poprzedyich latach w pierwszym dnin 
biegów. Wśród obecnych zauważyć można było 
twarze obęe tak mężczyzn jak i kobiet, stosunko- 


wo bardzo nielicznych. Gromadka sportowiczów z 
profesyi, a raczej amatorów totalizatora, Wiedeń- 
czyków i niby Węgrów, zwracała uwagę pewnem 
zewnetrznem zaniedbaniem i ruchliwościa zawsze w 
pobliżu kas totalizatora. Po za tem nie charaktery- 
stycznego , umi ciekawego. Kwiaciarka unierucho- 
miona, gdyż zajmująca stanowisko stałe pod try- 
buna sędziów, — krawędzie pawilonu głównego obi- 
Lee czerwoną materya, to i wszystko, eo odróżniało 


Konkurs na dostawy mostów dla drugiego skał bezwzględnej większości glosów. 
toru linii kolei państwowej lLwów-Podzamcze-| Rzym, 21 czerwca. W Izbie poselskiej 
Krasne i Skwarzawa-Złoczów rozpisany został oświadczył wczoraj prezydent Villa, że wszy 
z terminem do 2 lipea. ( bliższych warunkach sey posłowie, którzy w jakikolwiek Sposób brali 
konkursu poinformować się można w general udział w onegdajszem niemiłem zajściu, wyra- 
nej dyrekcyi kolei państwowych w Wiedniu. żają z tego powodu najwyższe ubolewanie. 
„Przemysłowo-handłowa Biblioteka Dźwigni'' Pos. Cibrario i tow. zgłosili nastepnie wnio- 
wychodzić będzie nakładem przemysłowo-han- sek o zaostrzenie regulaminu obrad. Pre 
dlowego czasopisma „Dźwigniać we Lwowie w zydent Izby ma mieć w przyszłości władzę wy 
dwu oddziałach, z któryef: Oddział 1 poświę- dalenia posła, 


skiej. 


Pawia, 
te-Olona 


trupy i k 


Wszelkie papiery warto- 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipotecznego 


ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod najko- 


rzystniejszemi warunkami. 


Dra MAXA i Dra ADOL 
wyrabia Fabryka „,POL.QO© NIA 


Gnrystyania, ` 
w usiłowaniach utworzenia nowego ministerstwa, 
król powraca w piątek do Stoekholmu. 


kilka osób. 


Belgrad, 
który przeszkadza obradom lub" sprawie pożyczki serbskiej doprowadziły do po- 


21 ezerwca. Po ministerstwa, | 


2] czerwca. Skutkiem cyvklonu w Cor 
zawalił się portyk i gruzy zasypały 
Dotychczas wydobyto zyruzów trzy 

ilka osób rannych. 

4] ezerwca, Układy karlshadzkie w 


Zwraca się uwagę na powyższy Znak 

ochronny, wypelony na korku, jak ro 

wnież na etykietę z czerwonym orłem 

oznaczoną, celem ustrzeżenia przed czę: 
stem naśładownictwem 


sany alkaliczi | „Giegobóbler” 


MATTONIEGO. 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 


zprowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliezenia |]. Yo o doliczenia prowizwt! | + 4 s. 4 fg 


ED 


” 


Doe — —— oo M m" 000 
niezrównane pod względem dobroci i hygieny, co jest stwierdzone poświadczeniem z chemiezno-mikroskopijnego laboratorywn 


FA JOLLESA W WIEDNIU s 
Rudolfa ER erliczki w Krakowie. 


TUTKI „Werge blanche“ 


E Gtówny stad i sprzedaż: Kraków. plac Maryaocoki L. 1. 


141. 


"s 


si 


| 2 AMA 207% a 5x 


TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE, 


W sobote dnia 22 czerwca 


Lisistrata 
czyli 
wojna i pokój. 
Komedya w 5 aktach na tle Ary- 
stofanesa napisał St. Koźmian. 


s | AAAJAJNU 


Początek o godzinie 7 ',. 


| zl GNAREAC CL aee 


Kasa otwarta od godziny 9 do l i od 3 
do 5 wieczorem. 
OS Mara 


„Nie jest wszystkiem dla przyjażni“. Zaszło 
nieporozumienie. Listy w Bednarowie iwe Lwowie. 
1512 1 F'ilutka. 


JA PJAGALĄAJĄACJ CA AJALAĄNA ZJ 


Asystent farmacyi 


pojzukuje zaraz posady. Bliższe informacye poda 
p. Józef Hanak, droguerya, Kraków. 


Poszukuje się do wynajęcia od I kwie- 
tnia 1896 r. 


p laCu 


wolnego od wszelkiej inn'j komunikacyi , wraz 

„ odpowiedniemi zabudowaniami ma prato- 

wnię kamieniarska, które składać się 

maja z 3 dużych ubikacyj, 2 składów i jednego 
pokoju nv kancelary: 

Stosowny plae o przestrzeni przynajmniej 
POUE sażni. na którym wyzej wymienione lekkie 
budynki właściciel wystawicby mógł, wynajme 
na lat 10 za czynszem przynoszącyni właścicie- 
lowi 10— 1297, rocznego docnodu 1509 1 3 


Fabian Hochstim. 
Ulica św Jana, L. 3. 


Do L. 3363. 


W celu zabezpieczenia dostawy 
drzewa opałowego olbęda się w 
miesiącu lipcu 1395 następujące roz- 
prawy ofertowe, a mianowicie: 


: w urzędowej 
dnia kancelaryi - dla stacyi 
| : Tarnowa 
z Tarnowie 
alje Now. Sacza 
= a SEE 
HE Opawy = 
5|; Karniowa 
i © 
|z C eszyna 
R ; _Bielska | 
= |z| Ołomuńcu 
| Eo "Przerowa | 
— — 
= |a Proście jowa 
SiS Hranic 
e || > 
= | g Szymberku 
E Z Wadowic 
alośą Chrzanowa. 
16g|— Krakowie | Kęt 
=| * | Niepołomic | 
| Bochni 


Uwaga. Bliższe warunki podane są: 

1) w urzędowej „Ciazecie Lwowskiej“ 
z dnia 15 czerwca 1895, 2) w dzienni- 
ku „Czas* z dnia 15 czerwca 1895, 
8) w dzienniku „Nowa Reforma“ z dnia 
15 czerwca 1895, nadto wiadomość po- 
wziąć można z zeszytów warunkowych, 
służących do przejrzenia stronom inte- 
resowanym w kanceluryach c. i k. ma- 
gazynów zaopatrzenia wojska, przy 
wszystkich Towarzystwach rolniczych i 
c. k Starostwach powiatowych, leżących 
w obrębie c. i k. 1 korpusu. 1412 1 2 


Z Intendentury c. i k. 1. korpusu, 
Dom parterowy 


w Chabówce, w dobrym stanie, tuż przy 
stacyi kolejowej, składający się ze sklepu, 3 po- 
koi, kuchni, drewutni i piwnicy, obejmujący han- 
del korzenny, restauracyę, htel, oraz wyszynk 
propinacyjny i winny, nadający się z powodu 
uroczego położenia ma letnie mieszkanie 
dla osób klasy wyższej , 2 kilometry 
(koleją) od Rabki odległy, jest wraz z ogrodkiem 
jarzynowym i placem budowlanym de sprze- 
dania lub wynajęcia, względnie wy» 
dzierżawienia. Bliższa wiadomość u 

właściciela na miejscu 1506 I 4 


Pierwszy chrześcijański 


TANI BAZAR 


w Krakowie, ulica Szewska, L. 15, 


(filia w Krynicy), poleca Wielce Szanownej P. T. 
Publiczności wszelkie możliwe towary w zakres 
Bazaru wchodzące. — Zasadą bazaru jest: To- 

war dobry, tanio a dużo sprzedawać. 
1515 1 6 Z poważaniem 


Kielanowski i Lipiński. 
inteligeninn pan- 


Blondynka BA, chce zawiązać ko- 


respondencyę z wolnytn. wykształconym i uezci- 
wym mężczyzna w kraju iub na obezyźnie. 
Adres: A. R. D. poste ret Nowy Sącz. 


Kkonomia 


kawalera lub żonatego. bezdzietne- 
go. energicznego. pilnego i w sile 
wieku poszukuje Zarząd dóbr 
Orchowice poczta Sądowa 


Wisznia. 1519 1 5 
E Ea Lahe 
F. Kosiba 
krawiec męski 
urządza wysprzedaż rozmaitych 


gotowych sukien męskich, z naj- 
lepszych materyałów, 1484 2 4 


O połowę taniej 
niż poprzednio kosztowały. 
Rynek główny, 23, nad księgarnią 
Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA R 


EFOR MA. 


Hotel krakowski w Czestochowie 


istniejący od lat 70, wis=u=vis klasztoru Jasnogórskiego, 
przeszedł na moją własuość, oraz został odświeżony i umeblowany 
podług tegoczesnych wymagań. Bufet i piwnica zaopatrzona 
tak z pierwszorzędnych firm krajowych, jak i zagranicznych. Walo- 
my odpowiednie do przyjęć weselnych i zebrań towa- 
rzyskich; zamówienia na takowe wykonuje się starannie i z całą 
znajomością sztuki kulinarnej. Ceny przystepne. 
Polecając się Szanownej Publiczności, zostaję z szacunkiem 


Franciszek Skupiński. 


1048 9 12 


„Pranie już nie jest postrachem! 


Przy użyciu 


patentowan. mydła Z MOrZYNeM 


można wyprać za pół dnia 100 kawałków bieli- 
zmy czyściutko i pięknie Rieliznę można nosić 
dwa KAY dłużej, niż przy użyciu każdego 

innego mydła. Przy użyciu 803 11 13 


patentowan. mydla Z Murzynem 


zamiast trzy razy, pierze się bieliznę tylko 
fraz. Nie potrzeba do tego już używać szezotek, ani też 
szkodliwego bielidła. — Oszczędza się wiele 
czasu, paliwa i ciężkiej pracy. 
Zupełna nieszkodliwość stwierdzona Śświade- 
ctwem c. k. znawcy sądowego p. Dra Adolfa Jolies'a. 


MAG" Do nabycia w każdym większym handlu wiktuałów I ko- 
rzennym , jakoteż w |. wiedeńskim Związku konsumcyjnym i 
I. wiedeńskim Związku gospodyń. "Weg 


Skład główny: Wien, l., Renngasse 6. 
olla Proszki Seidlickie. 


Prawdziwe tylko 


wtedy, jeżeli na etykiecie każ- 
dego pudełka wydrukowany jest 
"orzeł i firma A. Moll. 
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najnporezywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafłegmieniu , zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie. * 


M Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "WG 
Cena pp Eczelowynego SDYMIUBMU SRO pudełka 1 złr. w. a. 


OSTRZEŻENIE. 


= 


Wódka francuskaći sól Molla: 


tad; jelel IAE aio (EteAnakiam od A. MOLL 
Prawdziwe tylko I uch ZN wowem ł A. NEO © (o 


Wódka francuska i Sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szeze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wwierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniajaco na muszkuły i nerwy. 

Cena oryginalnej plombowanej fiaszki 90 centów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLIL.A%distylko te 
przyjmować, które opatrzone sc: moim znakiem ochronnym i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, Konstanty Wisznie:t 

wski, handel Stanisława Szarskiego i Syua. KLER 


Pierwszy skład w Galicyi 


aparatów i wszelkich przyborów fotograficznych 
poleca po cenach fabrycznych 


ANTONI LARISCH 


w Krakowie 929 22 30 
ulica Sławkowska, 9, obok Grand Hotelu. 
Cennik ilustrowany na żądanie bezpłatnie. 


a Zakład wodole- 
AWORZE (Ernsdorf, na Sląsku aust(,). cmiczy Miei siy- 
czny. Uzdrowisko klimatyczne Sezon od I maja do 30 września. Nowo 
urządzony pensyonat otwarty przez cały rok, Staeya pocztowa, telegraficzna i kolejowa. 


Wyjaśnienia i prospekty za darmo i opłatnie. Lekarz zakładu Dr. Zy g- Czop. 
1056 18 28 Za zarzad uzdrowiska Karol Forner. 


Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujacych lekarzy, nietylko w Austro- Wegrzech, 
lecz także w Niemczech , Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 
chorobom skórnym. szczególniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM 


Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienieznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera 
mydło smołowcowe ziwiern 400, smołowca drzewnego i wyróż- 
nia się znacznie od wszelkich innyeh mydeł smołowcowyeh w handlu. Celem 
ochronienia się przed fałszowaniami, n: ueży zadać wyraźnie Bergera 
mydła smołowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. 

w uporczywych cierpieniach skóreych zaniast mydła sino- 
łowcowego używa się skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do my- 
cia i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawier: ające 85*/, gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem użycia. 


Z inny h mydeł Bergera poleca się nastepne, zasługujące na uwagę: Mydło 
benzoowe dla udelikatnienia cery ; mydło boraksowe przeciw wy pryskoni ; my dio 
karbolowe do wygładzeuia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło 


ichthyolowe na czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kapieli 
i igliwiowe mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (25 cnt); 
mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tamuinowe przeciw poceniu nóg i wypa- 
daniu włosów ; mydło da zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów, Względem wszystkich 
innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł 
Bergera, gdyż istnieją liczne naśli adownietwa bez skutku 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie, 
odzuaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie 
farma eutycznej w Wiedniu 1853 rokn. 


Składy w Krakowie mija pp. aptekarze: W, liedyk, A. Reiler, J. Lesikowski, F. Gru- 
lewski, E. Heller, Kosonterg. K. Wiszniewski, U Otowski, J Trauczyński, R. Wilezyński, 
w Wieliczce B. Miezyński. w Bochni M. Gaty: w Tarnowie J. Sokalski. L Frauenzlas; w Rze: 
szowie A. Karpiński; w Nowym Sączu It Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączu Fiałkowski 
w Chrzanowie F. Włocki: w Oświęcimie A. Pola zek: w Żyweu D Matula, L. traf; w Sędzi- 
szowie J. Jaskiewiez: w Jasle R. Palch; w Wadowicach J. Macudziński; dalej we wszystkich 
aptekach galicyjskich. 721 13 24 


fylko prawdziwe, sziachatne kamienie 
W OBITBW IB : 


granaty, ametvsty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p. 


Czeska agencya 3: 1660 


Ferdynanda Hofmanna, Sukiennice, L. 17, 


Do racjonalnego czyszczenia ust 
Jedyne 


W Jaworznie g 
1. Dendera. 
w Wiąliczca 4 
Windakiewicz 


-Franci 
| j 


Ostrzeżenie. 

Franciszka Chri- 
stoph'a lakier poły- 
skowy do posadzek, 
który ostatniemi cza- 
sy bywa często gę- 
| sto podrabiany i fał- 
| szowany, sprzedaje 
| się wyłącznie w 
"BU takich 

|" llaszkach. 
"LĄ Trzeba na to zwra- 
cać uwagę! 793 9 19 
| WKrakowie ma 
|| na składzie tylko 
|Szarski i Syn 

(St. Feintuch) 

Rynek gł., L. 6. 


lactiabrik yon Franr 
* 

W Brodach u Witkowskiego i Sp., w Dro- 
nobyczu u Jakóba Pipela, Jarosławiu u A. 
Zabłotnego. w Kołomyi u St. Romanowicza. 
we Lwowie u A. llubnera. w Mielcu u Brand- 
manna, w Nowym Sączu u Minde Teichseil, 
w Przemyś'u u M Beulicktera, w Rzeszowie 
u A. Herbsta, w Samborze u B. Zubawskiego, 

| w Sanoku w Narodnej Torhawl , w Skoczo- 
wie n © Sohlich, w Stanisławowie u Teotila 
Kwiatkowskiego, w Tarnopolu u E. Franka, 
w Tarnowie u Tadeusza Schartfa, w Ustroniu 


u S. Flacha, w Żywcu u Joach J. Danko. 


Dr. Maksymilian Kohn 
mieszka obecnie: 127% IG 30 


ulica Pijarska, L. 9, 


róg ul, Sławkowskiej, przy plantach 


Gimnazyalista 
z maturą, poszukuje miejsca jako gu- 
werner w mieście lub na prowincyi, 
Adrcsować proszę: Wny St. Żurawski 
dla F. Ż., Kraków, ul. Jagiellońska, 9 


Do mego handlu korzennego, 
farb i wim potrzeba 1436 3 3 


pomocnika i praktykanta. 


Fr. Lenert 
w Krakowie, ul. Sławkowska, 6 


Dee o W. SPI 
Każda próba pociąga stałe kupno! 


WŁADYSŁAW GONET 


w Korczynie 
poleca medalem zasługi odzna”zone na wy- 
stawie krajowej we Lwowie swe 


wyroby czysto lniane 


w najlepszej jakości, a to: 
Płótna bardzo trwałe, ap”etowane i 
nieapretowane, w wielkim wyborze od eru- 
bych do najcieńszych web na koszule, prze- 
ścieradła bez szwu wszelkiej szerokości, 

kalesony itp Drellchy na liberye, 

Ręczniki, chusteczki webowe i grubsze, 
Dymy, Obrusy i Serwety, Płótna półbie- 
lone itp. wyroby po senach bar. 
dzo niskich. 693 17 30 

Cenniki i próbki żądanych gatunków wy- 
syła się darmo i opłatnie Za dobroć wy- 
robów poręcza się, a coby się nie podobało, 
odmienia się lub zwraca należytość. 


Intendentura c i k. | korpusu. 
L. «92b. 
© © .© 
Doniesienie. 

W celu dostawy 1500 metrów kubi- 
cznych drzewa opałowego dla sta- 
cyi Krakona z Podgórzem, 900 me 
trów kubicznych twardego i 690 metrów kub, 
miękkiego drzewa opałowego dla stacyi Ołoniuń- 
ea, odbędzie się dmia 35 czeruca 1895 
r. © godzinie 10 przed południem 
w biurze intendentury € i k. I-go 
korpusu w Krakowie publiczna rozpra- 
wa otertową. 

Bliższe warunki zostały ogłoszone w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“, w „Uzasie“ i „Nowej 
Reformie* z dnia 6 czerwca 1895. 

Ządanych wyjaśnień udziełają e. i k. maga- 
zyny prowiantowe w Krakowie, Ołomuńcu i 
Tarnowie 1349 2 2 

Intendentura c. i k. I. korpusu. 


Mydło glicerynowo-benzoesowe 


zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za- 
pachem, usuwa piegi i zmarszczki i wydelikatnia 
cerę. Do nabycia po 30 cnt. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym J. Wiśniewskiego w 

Krakowie, ul. Stradom 7. 144 47 0 


Ważne dla Pań! 


Udzielam nauki kroju francuskiego 
podług najnowszej metody w 25 lckcyach. 
Warunki są: wpisowe 2 złr., a kurs 
tO zèr. - Każda uczennica wykona w Czasie 
nauki całą suknię bez poprawki. 113 26 25 


Przyjmuję także saknie do szycia, fn- 
strygowania lub skrojenia, oraz sprze- 
daję formy papierowe podług wziętej 
miary. 4 poważaniem 


nCxrae. Blanche. 
UI. św. Gertrudy, 7, w podwórzu. 


Nowy młyn 
w Libiążu Wielkim w po- 
wiecie chrzanowskim, jst do wy- 
dówrżnwickiA 
Licytacya odbędzie się na miej- 
scu w młynie w Libiażu w piątek 
dnia 25 czerwca 1895 roku o go- 
dzinie 10 rano. 1460 2 3 
Zarząd dóbr Bobrek 


poczta Bobrek koło Oświęciina. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


4 4 a 


URI la MYDLO do OS! 


i zębów: 


Dra 6. M. Faber'a 


Kraków, 22 Czerwca 1895. 


Í- UU 
Austr. i MI patent. — Medale wystawy światowej Londyn 1862. — Paryż 1878. | 
przybocznego lekarza ś. p. JU. Mości Maksymiliena I. itp. 
Główne miejsce wysyłki: Wiem, I.. Bauernmarkt 3. 
Składy we wszystkich aptekach, droguer yach i perfumneryach. 
Można tam dostać także: 
C. i k. uprz. Eucalyptus esencyi do ust wynalazku Dra C. M. Fabera. 


255 IE 


Fabryka maszyn, odlewarnia żelaza i metali 


pod firmą 


M. Peterseim w Krakowi 


wykonuje 


Narzędzia rolnicze. 
kar wszelkiego rodzaju. 


Urządzenia młynów, cegielń i pie-| Kotły i rezerwoary. 
ców pierścieniowych, browa-| Wodociągi. 


rów, olejarń i rzezalń. 
Magle mechaniczne. 
Transmisye, koła pasowe itd. 


Lokomobila o sile 12—15 koni wyrobu Olaytona & Schutlewortha 
używana, lecz w dobrym stanie, jest do nabycia. 


firm y 
Zastępca i właściciel sklepu 


w Krakowie, ulica Floryańska, L. 28. 


Ę 
|JOZEF RYBICKI 
b == 


*O CEN A OEI WARSZA WIBEEI CEŁ 
Nowo otworzony skład 


Herbaty karawanowej Kjachtyńskiej z Syberyi 


»sTsin-Lun“ 


1468 8 1 
Walce drogowe. 

Wózki żelazne do przewożenia ma 
(teryałów 


Żelazne konstr ukcye do budowli: 


kolei żelaznych. 
Odlewy żelazne itd. 


267 22 0 


na] 1479, 


kk onkurs. 


Niniejszem rozpisuje się Konkurs 
na posadę HKonduktora dro- 
gowego przy Wydziale Ra- 
dy powiatowej w Mości- 
skaeh, z roczna placa 600 złr. 
w u i oraz z prawem do zwrotu 
kosztów jodróży z urzędowaniem 
poza siedziba Wydziała powiatowe- 
go połączonych. 

Ubieg.jacy sie 0 powyższą po- 
Sade. która z dniem 15-go lipca 
1895 r. powinna być objętą. mają. 
wnieść odnośne podania do Wy- 
działu Rady powiatowej w Mości- 
skach. a to najdalej do 30 cezer- 
wca 1895 r. i w takowych wierzy- 
telnie wykazać: 

1). ukończone szkoły, 

+). praktyczny znajomość 
dróg i mostów. 

3). znajomość języków krajowych 

i wreszcie 

4). nieposzkalowany charakter. 

Posada powyższa jest prowizo- 
ryczną. Z czasem jednakże może 
być stale nadaną. jeżeli kandydat 
pod względem uzdolnienia i chara- 
kteru odpowie w zupełności swo- 
jemu zadaniu i regulaminowi słu- 
żbowemu 1417 3 3 


Z Wydzialu Rady powiatowej. 


budowy 


Mościska. 8 czerwca 13805, 
Sekretarz: Prezes: 
Jabłoński Stadnicki 


6>OO©>©O©©©©©©©G©8 


Skład serów 
L. Sykutowskiego 


w Krakowie 439 25 
ulica Szewska, IL. 12, 


poleca 30 gatunków przednich serów 
deserowych i szwajcarskich, 
krajowcgo i zagranicznego wyrobn, oraz 
wyborne masto deserowe i ku- 
cheume po cenach targowych. 


0 
Q 
Q 
Q 
Q 
Q 
Q 
0 
Zarząd ogrodu 


naprzeciw cmentarza krakowskie- 
go, ubiera 


groby najstos. drzewkami i kwiatami. 


Ceny przystępne. 804 14 16 


Zarząd ogrodów w ©lszy p. Kraków. 
JEJ. Ujzlańnsaizi. 


w wieku lut 14 do 15. znajdzie natych- 
miast umieszczen © w składzie papieru 
l gwuriecyj 115) 3 3 


Rudolfa | Herliczki w Krakowie. 


| Kancelarya notaryalna 


w Łańcucie 
poszukuje rutynowanego i egzami- 
nowanego 1482 ż 3 


kandydata Nolaryalnego 


od dnia 15 sierpnia 1895. 


Pisarz, Polak, 


człowiek rzetelny, z doda WYG. biegły 
w języku polskim i niemieckim, w korespon- 
deneyi i w rachunkowości. znajdzie umieszczenie 
jako dozorca w fabryce gipsu. 
Telon pod „146946 przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy“. 1469 3 3 


Dom dwupiętrowy 


z ogrodem, w Krakowie, przy ul. Topolowej, 34, 
pod | korzystneni warunkami ão sprzedania 
lub zamiany ma majatek ziemski. 

Wiadomość tamże. 1476 2 6 


Mydło z soku brzozowego 


wyrobu Rergmanna i Sp. w Dreźnie- 
Tetschen n F., jest wskutek swego osobli- 
wego składu Jedynem mydłem, które usuwa wszel- 
kie n eczysłości skórne, trądziki , liszaje, czer- 
woność z twarzy i rąk, a po którem cera staje 
się lśniąco białą. Dostać można po 25 i 40 ct. 
w aptece A. Reitera w Krakowie, 

Rynek gł., 13. 1243 5 20 


Do wynajecia 
każdego czasu 


przy ul. Kanoniczej, L. 16, 


na parterze: 5 pokoi, przedpokój i kughnia; 
na I piętrze : 5 pokoi, przedpokój i kuchnia; 
na RI piętrze : 5 pokoi, przedpokój i kuchnia. 

W każdej kuchni I i II piętra 
wodociąg. 06 26 0 

Bliższej wiadomości udzieli: Augnst Ra- 
czyński, Doni bankowy, Rynek gł., 
iinin A—B, L. 42. 


Na sprzedaż 
razem lub pojedyńczo wszystkie czę- 
ści skłādowo przel 4 laty nowo u- 

rządzonej gorzelni rolniczej. 

Bliższej wiadomości udzieli H. H. 
poste restante Pilzno. 590 16 26 


Pierwsza zachodnio-galicyjska 


Fabryka Korków 


de flaszek i beczek 


Bernarda Miihlsteina 


w Krakowie 
założona r. 1884, odznaczena medalem na wy- 
stawie krakowskiej w r. 1887, utrzymuje na 
składzie metalowe kapsle do flaszek kazdego 
rodzaju, maszyny do korkowania i kapslowania, 
podeszwy korkowe, oraz korki do trzewików. 
Cenniki i wzory na żądanie za darmo. 
Poszukuje się zastępców. 766 12 50 


Drobny przemysł 


można wszędzie zaprowadzić łatwo i bez 
wielkiego wkładu Artykuł niezbędnie 
polrzebny, powszechnie używany i wiel- 
ce pokupny. Dobry zysk zapewniony. 

Lsty opłacone 10 centową marką 
przyjniuje EGGART & Co., Me- 
dyolan (Włochy). ` 509 18 20 


SZ Najwyższe odzunczenia na pierwszych wyniawnełńwiniowyci ra 
i od roku 1367 po ziywszy. ) 


| Ji Należy zawsze żądać wyrażnie: wag 


Liebig ą 


Company 
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EKSTRAKT MIĘSNY. 


Wyciag ten jest wtedy tylko DrAWÓZIWY, wazony podpia. 


na etykiecie kużiiego słoika w miebieskiej barwie się znajduje. 


Głowny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier : 


Liebiga Ekstrakt mięsny 
służy de  natychmiastowey" 
przyrządzenia doskonałegu 
rosołu posilnego, jakoteż do 
poprawienia i zaprawienia 
amaku wszelkich rosołów,sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo- 
darstwie domowem przy 
należytóm użyciu, nietylko 
nadzwy te: zajną wygodę 
lecz także Wielkie zao- 
szczędzenie. — Wyciag ten jest 
też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 
wątłych i chorych oeób. 


jeżoli obok A . 


"Iqaubzooć 9ĄI BĄOX po ĄPLMOJEJNĘ owa 
-neiu goizen wm vjatzasuzpy ozsziM(ey 


Karol Berck, c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 
1, Wollzeile 9. 


Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów korzenych, łakoci i towarów 
aptekarakich, tudzież we wszystkich aptekach. 


 Najwyższeodunaczenia na pierwszych wystawach świntowyeh 
od reku 1867 począwzuy. 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 
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